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Wyroby na rynek i eksport

Pierwszy pracowity dzień 
nowego roku

W tysiącach zakładów, których załogi nie pracują w ru­
chu ciągłym, poniedziałek 3 bin. był pierwszym roboczym 
dniem nowego, 1977 roku. Co ważnego wydarzyło się w 
tym dniu, a przede wszystkim czy można go uznać za dzień 
ostrego startu — w trudnych zimowych warunkach — do 
napiętych całorocznych zadań'?
Oto odpowiedzi, zebrane 

przez dziennikarzy PAP w 
kilku większych fabrykach:

W poniedziałek 50-tysięcz- 
na załoga, pracująca przy dal 
szej budowie największego na 
szego kombinatu metalurgicz­
nego Huty „Katowice” przy­
stąpiła do wykonywania ko­
lejnych zadań inwestycyjnych. 
W stalowni kontynuowane by 
ły prace montażowe przy dru 
gim, 300-tono<wym konwerto­
rze.

Załoga Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” w Swię 
tochłowicach prace w nowym

Rozpaczą! si? psiny 
spis pogłowia

3 bm. rozpoczął się, po raz 
pierwszy o tej porze roku, peł 
ny spis pogłowia zwierząt gos 
podarskich w gospodarstwach 
chłopskich i uspołecznionych. 
Spis, który przeprowadza po­
nad 60 000 rachmistrzów, zo­
stanie zakończony 6 bm.

Celem spisu jest uzyskanie 
dokładnego rozeznania sytua­
cji w hodowli zwierząt gospo 
darskich i możliwości dalsze­
go jej rozwoju, a przede 
wszystkim — w miarę możli­
wości — jak najszybszego od 
budowania pogłowia zwierząt, 
zwłaszcza trzody chlewnej.

Orędzie
J. Arafata

W związku z 12 rocznicą pow 
stania palestyńskiego ruchu o- 
poru, przewodniczący Komite­
tu Wykonawczego Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny Ja­
ser Arafat wystąpił z orędziem 
do narodu palestyńskiego. 
Stwierdził on, że miniony rok 
był rokiem nowych sukcesów 
rewolucyjnej walki Palestyń­
czyków o swoje prawa. Ara­
fat podkreślił, że palestyński 
ruch oporu stanowi jeden z 
głównych czynników ruchu na 
rodowo-wyzwoleńczego na Bli 
skim Wschodzie. Arafat wyra 
ził uznanie dla ludności arab­
skiej zamieszkałej na terenach 
okupowanych przez Izrael, któ 
ra ccraz bardziej zdecydowa­
nie występuje przeciwko oku­
pantowi. (PAP)

Poznań, wtorek 4 stycznia 1077 Cena 50 gr 
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roku rozpoczęła od montażu 
i prób czterech silników okrę 
towych napędu głównego, z 
tzw. serii „Z” oraz TD-48, 
przygotowywanych dla na­
szych stoczni oraz odbiorców 
z Brazylii i Jugosławii.

W Krakowskich Zakładach 
Telcelektronicznych „Telkom- 
Telos” — uruchomiono na ska 
lę przemysłową produkcję a- 
paratów „ZAS”, umożliwiają­
cych równoczesne prowadze­
nie rozmów z kilkoma abo­
nentami oraz ich rejestrowa­
nie na taśmie magnetofono­
wej. Roczna ich produkcja wy 
niesie 45 000 kompletów.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego „Córa” w Warsza­
wie nowy rok rozpoczął się 
pod znakiem... wiosny. W pier 
wszy dzień roboczy nowego 
roku szyto tu partie płaszczy, 
kurtek, garsonek i spódnic z 
tegorocznej kolekcji wiosen­
nej. Dzięki dobrze zorganizo­
wanej. rytmicznej pracy przy 
gotowano w tym dniu 6 000

W sprawie przyszłości Rodezji
Podróżujący po krajach połud­

nia Afryki przewodniczący ge­
newskiej konferencji w sprawie 
przyszłości Rodezji, dyplomata 
brytyjski Ivor Richard spotkał 
się w poniedziałek w Port Elisa- 
beth z szefem południowoafrykań­
skiego rządu rasistowskiego J. 
Vorsterem. Tematu rozmów nie 
podano. We wtorek Richard ma 
się udać do Botswany i spotkać 
się z prezydentem S. Khamą. Ce­
lem afrykańskiej podróży Richar­
da jest przełamanie impasu w ja­
kim znalazła się konferencja ge­
newska.

Z. Rahman w Chinach
W poniedziałek w Pekinie od­

było się spotkanie wicepremiera 
ChRL Li Sien-niena z przebywa­
jącym w tym kraju z czterodnio­
wą wizytą premierem Banglade­
szu, Z. Rahmanem.

Trzęsienie ziemi
Prowincję Tochigi, położoną na 

północ od Tokio, nawiedziły w 
poniedziałek wstrząsy sejsmiczne 
o średniej sile. Brak doniesień o 

sztuk tych wyrobów dla od­
biorców z kraju i zagranicy.

3 stycznia na pełnych obro­
tach pracowały również wszy 
stkie urządzenia w Zakładach 
Przemysłu Cukierniczego im. 
22 Lipca w Warszawie. Wy pro 
dukowano tu 200 ton znanych 
z wysokiej jakości „wedlow­
skich” słodyczy.

W Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina najbardziej wytężone pra 
ce trwały przy budowie tych 
jednostek, które już w najbliż 
szych dniach zostaną przeka­
zane armatorom lub zwodowa 
ne. M. in. kończono wyposa­
żenie dwóch małych drobni­
cowców. Pierwszym w tym ro 
ku statkiem, przewidzianym 
do wodowania, jest masowiec, 
który powinien być spuszczo­
ny na wodę jeszcze w pierw 
szej dekadzie bieżącego mie­
siąca. Następnie wodowany bę 
dzie kolejny kontenerowiec.

W Gdańskich Zakładach E- 
lektronicznych „Unimor” ze­
szło w poniedziałek z taśm 
1200 odbiorników telewizyj­
nych „Neptun-424” i „Neptun- 
624”. Do sklepów skierowano 
też pierwszą partię odbiorni­
ków z ekranem 24-calowym,
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ofiarach w ludziach i stratach ma­
terialnych.

☆

W poniedziałek okolice Koryntu 
nawiedziło trzęsienie ziemi. Siła 
wstrząsu wynosiła 4 stopnie w 
skali Richtera. Dotychczas brak 
doniesień o ofiarach w ludziach i 
stratach materialnych.

Przeciw okupacji Izraela
W ciągu ostatnich dni na za­

chodnim brzegu Jordanu oraz w 
strefie Gazy doszło do nowych 
akcji protestacyjnych przeciwko 
brutalnemu traktowaniu więźniów 
politycznych przez izraelskie wła­
dze okupacyjne. Rada Miejska 
Gazy wystosowała depeszę z pro­
testem do sekretarza generalnego 
ONZ. X

Epidemia polio
Na wyspie Cebu (Filipiny! wy­

buchła epidemia poliomyelities 
(choroba Heinego-Medina). W wio 
sce Bantayan w północnej części wy 
spy zmarło 25 dzieci. Zachorowa­
nia odnotowano także w 2 innych 
osadach rybackich. Nie wyklucza 
się, że liczba zachorowań i ofiar 
śmiertelnych może być wyższa.

Tajne fabryki broni
Najsilniejsza paramilitarna orga 

nizacja protestancka w Irlandii 
Północnej, „Liga Obrony Ulsteru’* 
(UDA) trudni się potajemnie pro-

Rekordowy rok 
w polskich portach

W roku 1976 polskie porty 
morskie zanotowały rekordo­
we przeładunki. Ogółem prze 
ładowano 57,4 min ton towa­
rów, tj. o ponad 6.5 min ton 
więcej niż w roku 1975 
Prymat ilościowy pozostał j 
przy zespole portowym Szcze­
cin — Świnoujście, gdzie prze 
ładowano ponad 22,5 min ton 
towarów, ale największy przy 
rost odnotowano w Gdańsku. 
Tutaj przeładunki wyniosły 
22,1 min ton i były większe o 
4,3 min ton niż przed rokiem. 
Główna część przyrostu przy­
pada na nowe bazy Portu Pół 
nocnego.

W ubr. największą grupę 
ładunkową stanowił węgiel — 
ponad 25 min ten, a dalej 
drobnica — 8,7 min ton, inne 
ładunki masowe — 7 min ton, 
zboże — blisko 6 min ton, 
ruda — 4,8 min ton i paliwa 
płynne — 4,6 min ton. (PAP)

Za 28 miliardów rubli

Dalszy wzrost polskiej wymiany 
handlowej ze Związkiem Radzieckim 
Bieżące 5-Iecie przyniesie dalszy szybki wzrost obrotów 

handlowych między Polską a Związkiem Radzieckim. Ich 
wartość osiągnie 28 mld rubli.
Zmieni się znacznie struktu­

ra naszego handlu, w którym 
dominującą rolę spełniać bę­
dą wyroby przemysłów prze­
twórczych, a więc głównie ma 
szyny i urządzenia. Ich wymia 
na będzie dwa razy większa 
niż w ubiegłej 5-latee i co 
szczególnie istotne — będą to 
maszyny o znacznie wyższym 
niż dotąd stopniu przetworze­
nia, a więc np. środki 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej, urządzenia automa 
tyki, aparatura pomiiarowa 
lub też takie, które mają decy 
dujący wpływ na rozwój naj­
ważniejszych dziedzin gospo­
darki narodowej obu naszych 
krajów.

W bieżącym 5-leciu wzrosną 
też znacznie dostawy do Pol­
ski radzieckich urządzeń inwe 
stycyjnych. Wyposażonych w 
nie będzie dalszych ponad 190 
naszych zakładów przemy­
słowych.

dukcją lekkich karabinów maszy­
nowych dla swych bojówek wal­
czących z podziemną Irlandzką 
Armią Republikańską (IRA). Ka­
rabiny te, przypominające broń 
używaną przez wojska brytyjskie 
i produkowane w różnych war­
sztatach na terenie Irlandii Pół­
nocnej mają być pięciokrotnie 
tańsze od karabinów pochodzą­
cych z przemytu.

Zajścia w rezerwacie
1 stycznia, na terytorium rezer­

watu Pine Ridge w pobliżu mia­
sta Rapid City, policja bez ostrze­
żenia otworzyła ogień do grupy 
Indian, z których dwóch odniosło 
rany. Ten prowokacyjny akt wy­
wołał gwałtowną reakcję Indian. 
Wywiązały się wałki, w wyniku 
których dokonano licznych areszto
wań.

Zmarł E. Garner
W niedzielę w Los Angeles 

zmarł na atak serca w wieku 53 
lat znany jazzowy pianista i kom­
pozytor E. Garner.

Autobus spadł w przepaść
W Etiopii podano w poniedzia­

łek, że w niedzielę w wyniku ka­
tastrofy, jaka wydarzyła się w 
górach, 150 km na północny 
wschód od Addis Abeby, śmierć 
poniosły 34 osoby, a 19 zostało ran 
nych. Byli to pasażerowie auto-

Sytuacja pieniężno-rynkcwa

Zaspokojenie potrzeb ludności 
pierwszoplanowym zadaniem

W Ministerstwie Finansów dokonano 3 bm. — przy udzia­
le przedstawicieli kierownictwa Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz resortów gospodarczych — oceny sytuacji pic- 
niężno-rynkowej w IV kwartale 1976 r. oraz rozpatrzono i 
zatwierdzono bilans pieniężnych przychodów i wydatków 
ludności na I kwartał br.
W IV kwartale ubr. tempo 

wzrostu przychodów pienięż­
nych społeczeństwa zostało w 
zasadzie utrzymane na tym sa 
mym poziomie co w III kwar­
tale. Wzrost wydatków — 
głównie na zakup towarów — 
był nieco słabszy niż przycho 
dów.

W czasie obrad podkreślo­
no, iż w I kwartale br., dla 
zapewnienia podaży towarów 
odpowiedniej do rosnącej si­
ły nabywczej ludności, konie­
czne jest powszechne wywiąza 
nie się zakładów produkcyj­
nych z obowiązku dostarcze­
nia w tym okresie co najmniej 
25 procent zaplanowanych na 
bieżący rok wyrobów rynko­
wych. Również inicjatywy, 
podejmowane przez zakłady 
pracy w toku realizacji u- 
chwał IV i V Plenum KC 
PZPR na rzecz poprawy jako 
ści i struktury zaopatrzenia 
rynku, powinny już w I kwar 
tale przynieść pożądane efek­
ty w postaci zmniejszenia nie 
doboru szeregu poszukiwa­
nych towarów oraz wzbogacę 
nia oferty rynkowej w ogóle.

Duża uwaga powinna być 
zwrócona na usługi, których 
świadczenia mają w br.* wzro

W tym 5-leciu udział wyro­
bów będących efektem specja 
lizacji i kooperacji produkcji 
ma osiągnąć ponad 22 proc, 
czyli prawie 3-krotnie więcej 
niż w ubiegłym 5-leciu. Pol­
sko-radziecka kooperacja i 
specjalizacja produkcji będzie 
się rozszerzać nie tylko w ta­
kich np. przemysłach jak stocz 
niowy, samochodowy, letniczy, 
obrabiarkowy, ale także w 
dziedzinie elektronicznej tech 
niki obliczeniowej, elektro­
techniki, środków łączności, 

maszyn tkackich.
Następna charakterystycz­

na cecha polsko-radzieckiej 
współpracy bieżącego 5-lecia 
— zgodna z założeniami pro- 
grama socjalistycznej integra­
cji gospodarczej — to śmielsze 
stosowanie takich bardzo no­
woczesnych form współdziała 
nia jak wspólne przedsięwzię­
cia inwestycyjne. Polska, uczę
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busu, który wpadł w poślizg na 
górskiej drodze i runął w prze­
paść.

Ucieczka z więzienia
W nocy z niedzieli na ponie­

działek z więzienia Santa Bona w 
Treviso (północne Włochy) zb.egło 
13 uzbrojonych więźniów. Więź­

niowie unieszkodliwili 6 strażników 
i porwali rewolwery, noże oraz 7 
karabinów maszynowych. Po wy­
dostaniu się z więzienia zmusili 
oni do zatrzymania się przejeż­
dżających kierowców, których sa­
mochodami udali się do miasta. 
Natychmiast wszczęto zakrojoną 
na szeroką skalę akcję poszuki­
wawczą, jednak na razie nie uda- 
’o się ująć żadnego zc zbiegów.

„Wesołej zabawy"
Noworoczne zabawy miały w 

wielu miastach Meksyku tragicz­
ny finał. Jak podano oficjalnie, 
w stolicy zginęło 30 osób, 172 zo­
stały ranne, a ok. 400 znalazło 
się w areszcie. W mieście Guada- 
lajara zginęło 10 osób, a 117 zo­
stało rannych. Z innych miejsco­
wości napływają informacje o po­
dobnym finale obchodów nowo­
rocznych. 

snąć w większym stopniu niż 
dostawy towarów. Niezbędne 
jest przyspieszenie realizacji 
inwestycji rynkowych oraz ter 
minowe osiąganie pełnych zdol 
ności produkcyjnych w wszy­
stkich nowych przedsiębior­
stwach przemysłowych, pro­
dukujących na zaopatrzenie 
ludności.

Dla utrzymania równowagi 
pieniężno-rynkowej trzeba — 
jak stwierdzono — prowadzić 
w dalszym ciągu racjonalną 
gospodarkę w dziedzinie za­
trudnienia i funduszu płac, a 
zwłaszcza utrzymywać ustalo­
ne w rocznych planach relacje 
między wydajnością, a opłaca 
niem pracy. (PAP)

G. Ford o stosunkach 
z ZSRR

Występując w niedzielę, 2 
bm. w telewizji amerykań­
skiej, prezydent USA, Gerald. 
Ford wskazał na konieczność 
dalszego rozwijania stosunków 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim 
we wszystkich dziedzinach. 
Wyraził ubolewanie, że jego 
administracji nie udało się za 
wrzeć z ZSRR porozumienia 
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych. Powiedział, 
iż ma nadzieję, że uda się to 
rządowi Jimmy Cartera.

Na konferencji prasowej w 
Vail (stan Kolorado), gdzie 
przebywa na urlopie, G. Ford 
zaproponował, aby kadencje 
przyszłych prezydentów USA 
przedłużyć do 6 łat, przy jed­
noczesnym przyjęciu zasady, 
iż urząd ten mogą sprawować 
tylko jeden raz. (PAP)

Eksplozja w Bejrucie

Napięta sytuacja 
na południu Libanu 
Mimo podejmowanych ostat 

nio kroków mających na celu 
normalizację sytuacji w Liba 
nie, w południowej części tego 
kraju utrzymuje się nadal 
napięcie. Jak piszą agencje, w 
niedzielę w południowym Li­
banie w pobliżu granicy izra­
elskiej doszło do wymiany 
ognia artyleryjskiego między 
wspieraną przez Izraelczyków 
prawicą a lewicą i Palestyń­
czykami.

W poniedziałek prezydent 
Elias Sarkis podpisał de­
kret w sprawie wprowadzenia 
cenzury prasowej. W grudniu 
ub. roku w Libanie zamknię­
to 6 dzienników.

AA
W poniedziałek przed budyn­

kiem, w którym mieści się Ńa- 
I czelne Dowództwo Służb Bezpie- 
] czeństwa prawicowego ugrupowa 
I nia — falangi libańskiej — we 
| wschodnim Bejrucie eksplodował 

potężny ładunek wybuchowy, 
umieszczony w samochodzie. W 
promieniu 200 metrów wyleciały 

j szyby w budynkach, a w 3 do­
mach znajdujących się w pobli­
żu miejsca eksplozji powstały po 
żary. Dotychczas nie wiadomo, 
kto dokonał zamachu.

W poniedziałek wieczorem agen 
cje podały, że liczba śmiertelnych 
ofiar eksplozji w Bejrucie wzro­
sła do 20. Zamach był najbar­
dziej krwawym aktem przemocy 
od czasu zakończenia wojny do­
mowej w Libanie. (PAP)

EWG „przechodzi 
na styl angielski*'

Od początku bieżącego reku 
Europejska Wspólnota Gospo­
darcza znajdzie się pod domi­
nacją Brytyjczyków, przynaj­
mniej formalnie, gdyż Zjedno 
czone Królestwo przejmie od 
Holandii przewodnictwo w ko 
legialnych organach EWG. Po 
nadto Roy Jenkins, polityk 
brytyjski, zastąpi Francuza 
Francois-Xaviera Ortoli na 
stanowisku przewodniczącego 
Komisji Wspólnego Rynku.

PAP



Nowy Kongres USA 
przystępuje do pracy
Dzisiaj w Waszyngtonie roz 

poczyna obrady nowy Kongres. 
W tym tygodniu Senat i Izba 
Reprezentantów dokonają wy 
boru przewodniczących. W 
Izbie Reprezentantów funkcja 
ta, przypadnie przypuszczal­
nie przedstawicielowi demokra 
tó<w, Thomasowi 0’Neillowi, 
który zastąpi Carla Alberta z 
Oklahomy. Należy przypom­
nieć, że w Izbie Reprezentan­
tów demokraci mają 292 man 
daty, a republikanie 143.

W Senacie, gdzie demokraci 
mają 62 mandaty, a republika 
nie 38, przewodniczącym z os ta 
nie najprawdopodobniej sena­
tor Robert Byrd, który zajmie 
miejsce przechodzącego na e- 
meryturę Mike’a Mansfielda.

Już w najbliższy piątek 
przywódcy kongresowi spotka 
ją się z prezydentem-elektem 
Jimmy Carterem, w celu 
wspólnego przedyskutowania 
problemów, jakie w obecnej 
kadencji stać będą przed pre­
zydentem i Kongresem oraz o- 
gólnych zasad współpracy mię 
czy Kongresem a Białym Do­
mem. Obserwatorzy w Wa­
szyngtonie wyrażają pogląd, że 
tematem tego pierwszego spot 
kania będą sprawy gospodar­
cze. a przede wszystkim pro­
gram zmniejszenia bezrobocia, 
które sięga 8 procent siły ro­
boczej Stanów Zjednoczonych.

PAP

Z poznańskich KSR-aw

Trwają w zakładach pracy sesje Konferencji Samorządów 
Robotniczych, które zatwierdzają plany produkcyjne na rok
1977. Decyzje podejmowane na KSR-ach dotyczą umocnienia 
równowagi rynkowej, zwiększenia aktywności eksportowej, 
dalszego wzrostu wydajności
wania.
Zadanie załogi Poznańskiej 

Fabryki Łożysk Tocznych na 
rok bieżący to wyprodukowa­
nie 7,4 min sztuk łożysk, czyli 
o 27 procent więcej, niż w ro­
ku ubiegłym. Znacznie zwięk­
szona będzie produkcja łożysk 
kolejowych, oraz — poszuki-

pracy i poprawy gospodaro-

więcej, niż 
Znacznie 
eksportowe 
min zł, na 
kontrakt z

w roku minionym, 
wzrosną zadania
— ze 143 do 200 

co wpłynie m. in.' 
ZSRR na dostawę

wanych w kraju łożysk
walcowanych. Ponadto rozpo- 
cznie się tu produkcję nowych 
typów łożysk, m. in. do „fiata 
126p”, autobusu „berliet”, he-

Nowości „KiW1
„Polityka rolna PKL“

Z cyklu wydawanych przez 
„Książkę i Wiedzę” podręcz­
ników i materiałów do szko­
lenia ideologicznego ukajała 
się ostatnio praca zbiorowa 
pod redakcją Augustyna Wo­
sia pt. „Polityka rolna PRL — 
Wybrane problemy”. Podręcz­
nik poświęcony jest omówie­
niu węzłowych problemów po­
lityki rolnej w naszym kraju.

PAP

likoptera i ciągnika „fer- 
gusson”. Wprowadzenie nowo­
czesnych technologii pozwoli 
zaoszczędzić w roku bieżącym 
348 ton stali, 200 ton mosią­
dzu, a także 150 000 roboczo- 
godzin. Eksport, głównie na 
rynki kapitalistyczne, wzroś­
nie o 63 procent.

KSR w Poznańskich Zakła­
dach Farmaceutycznych „Pol­
fa” zatwierdziła wzrost pro­
dukcji na rok bieżący o 12;6 
procent. Zostanie on w' cało­
ści osiągnięty zwiększoną wy­
dajnością pracy. Sprzedaż le­
ków przeznaczonych na rynki 
zagraniczne zwiększy się o 39 
procent. Rynek krajowy otrzy 
ma w tym roku 7 nowych pre-

maźnic kolejowych. Ważną 
część dyskusji na pometow- 
skiej sesji KSR stanowiły pro­
bierni’' jakości oraz zwiększe­
nia oszczędności materiało­
wych. (gra)

pa rat ów m. in. licencyjne

Opera Poznańska
przed premierę „Don Kichoła”

Arcydzieło literatury światowej z początku XVII w. „Don 
Kichot” hiszpańskiego pisarza Miguela Cervantesa doczeka-
ło się setki wydań za życia i
Przekłady, interpretacje, ko 

mentarze, świadczą o niepo­
równanej żywotności i wiecz­
nej aktualności tej najbardziej 
sugestywnej i przenikliwej sa 
tyry, jaką kiedykolwiek napi­
sał człowiek na samego siebie. 
„Don Kichot” zainspirował też 
Ludwiga Minkusa (muzyka) i 
Mariusa Petipa (libretto) do 
stworzenia baletu. Wystawio­
no go po raz pierwszy w 1869 
roku w moskiewskim Teatrze 
Wielkim.

Pogodynka

Po odwilży
ponowne ochłodzenie
Trwająca obecnie odwilż utrzy­

ma się, zdaniem synoptyków 
IMiGW, przez kilka dni. W tym 
początkowym okresie przewidywa 
r.a jest temperatura maksymalna 
od zera stopni do plus 5 stopni, a 
minimalna od minus 3 stopni do 
plus 2 stopni przy zachmurzeniu 
dużym z rozpogodzeniami i okre­
sowych wielkich opadach deszczu. 
W pozostałych dniach pierwszej 
dekady stycznia spodziewany jest 
spadek temperatury maksymalnej 
od minus 5 st. do minus 1 st., a mi 
nimalnej cd minus 5 st. do minus 
10 st. z możliwością jeszcze więk 
szych mrozów. W tym okresie prze 
widywane jest zachmurzenie n- 
miarkowane oraz niewielkie opa­
dy śniegu i wiatry umiarkowane 
z kierunków wschodnich.

W drugiej i trzeciej dekadzie sy­
noptycy IMiGW przewidują dułe 
wahania temperatury: maksymal 
nej od plus 1 st. do minus 5 st., 
a minimalnej cd minus 2 st. do mi 
nus 12 st. oraz okresowe opady.

W sumie w styczniu spodziewa 
nych jest 13 dni z temperatura ma 
ksymalną powyżej zera stopni o-az 
10 dni z temperatura minimalną 
poniżej 10 stopni. Z opadami ma 
być 19 dni. (PAP)

po śmierci pisarza.
Spośród licznych wersji ba­

letowych, właśnie ta, mimo 
niezbyt interesującej muzyki, 
cieszy się powodzeniem dzię­
ki rozbudowanej stronie wi­
dowiskowej i wielu solowym 
tańcom. Balet oparty jest na 
technice klasycznej.

W najbliższą sobotę 8 sty­
cznia w Operze Poznańskiej 
odbędzie się premiera tego ba 
letu w opracowaniu muzycz­
nym Mieczysława Nowakow­
skiego. Inscenizację i choreo­
grafię opracowała Barbara 
Kasprowicz. W odróżnieniu od 
dotychczasowych inscenizacji 
„Don Kichota” w różnych tea­
trach, w poznańskiej wersji 
stanowi on opowieść o jednej 
tylko z przygód błędnego ry­
cerza.

Libretto opracowali Barba­
ra Kasprowicz i Tomasz Szy­
mański. Kierownictwo muzycz

„Canesten” w kremie, płynie 
i tabletkach na schorzenia ko­
biece oraz „Sefril” dla dzieci. 
Dla celów pediatrycznych 
opracowano również we włas- 
ńym zapleczu naukowo-ba­
dawczym „Biseptol”, a cier­
piący na choroby reumatycz­
ne otrzymają maść „Butapira- 
Tol”. Część leków poznańskiej 
„Polfy” będzie miała zmienio­
ne, bardziej nowoczesne opa­
kowania: zamiast flakoników 
— listki z aluminium.

Produkcja Poznańskich Za­
kładów Zielarskich „Herba­
pol” osiągnie w roku 1977 
wartość 755 min zł. Oprócz 
ziół, leków ziołowych i esencji 
dla przemysłu spożywczego, 
załoga „Herbapolu” wyprodu­
kuje 14.000 ton syropów, czyli 
o 10 procent więcej, niż w ro­
ku minionym. Nowości, jakie 
zatwierdziła wczorajsza sesja 
KSR. to syrop „Cola”, emulsja 
regenerująca do masaży „Ar- 
calen” oraz preparat uspoka­
jający „Valupol”. Eksport ziół, 
w większości na rynki zachod­
nie. wzrośnie o 25 procent.

Załoga Zakładów Metalur­
gicznych „Pomet” w Poznaniu 
przyjęła plan wyższy o 68 min 
zł od ubiegłorocznego. Odlew­
nicy ..Pomctu” wykonają w 
roku bieżącym 45 000 ton odle­
wów staliwnych. Maźnic (obu­
dowy łożysk) dla taboru kole­
jowego oraz sprężarek po­
wietrza dla przemysłu spo­
żywczego i lecznictwa wypro­
dukuje się około 5 procent

Zabić’, ranni, milionowe straty

Sześćdziesiąty rok
Kraju Rad

Wielonarodowe społeczeństwo Związku Radzieckiego pow. - 
falo nowv rok w atmosferze powszechnego zadowolenia 
z wielkich osiągnięć uzyskanych w pierwszym etapie rea- 
Ihacji programu dalszego, wszechstronnego rozwoju kraju, 
nakreślonego przez XXV zjazd KPZR na bieżące - ecie.
Satysfakcji z dotychczaso­

wych dokonań i ambitnym za 
mierzeniom na przyszłość to­
warzyszy świadomość, iż obec 
ny rok będzie dla radzieckie­
go państwa i jego obywateli 
okresem o wyjątkowym zna­
czeniu. W tym bowiem czasie 
przypada 60 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Jubileuszo-

Rewolucja etiopska niepokoi arabską prawicę

Wzrost na cia
między Sudanem i Etiopią

W ciągu ostatniej doby wzrosło napięcie 
a Etiopią, a tutejsza opinia nie wyklucz?, 
zbrojnego konfliktu między obu krajami, 
generała Dźafara Nimejri, postawiona od

m'ędzy Sudanem 
że może dojść do 
Na rozkaz rządu 
niedzieli w stan

gotowości armia sudańska, koncentruje swe oddziały wzdłuż 
liczącej ponad 1600 km granicy z Etiopią. Jak twierdzi pra­
sa wscT.odnioafrykańska, wojska sudańskie przygotowują się
do ataku przeciwko Etiopii.
Tymczasem rząd Etiopii ogło 

sił oświadczenie w którym wy­
raża zdumienie z powodu bez­
podstawnych oskarżeń genera'a 
Nimejri, jakoby Etiopia udzie­
lała schronienia dysydentom z 
Sudanu. „Wiadomo powszech­
nie — stwierdza oświadczenie 
— że właśnie Sudan jest ofi­
cjalną bazą operacyjną sece-

Pierwszy pracowity 
dzień nowego roku

Dokończenie ze str. I 
otwierającym nową generację
odbio-rników ,Neptun-625”,

Zachmurzenie duże z lokalny­
mi większymi przejaśnieniami. 
Miejscami opady śniegu lub desz­
czu. Zamglenia i mgły zwłaszcza 
rano. Temperatura maksymalna 
od —5 st. na wschodzie do 0 st. w 
centrum i +2 na zachodzie. 
BDainasiBiRMieiaHBI!

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

ne — dyrektor 
wic z.

Balet składa
i 5 obrazów.

Jan Kulasz e-

się z 3 aktów
Tytułową

tańczy Władysław Milon.

Rozstrzygniecie

rolę 
(bg)

konkyrsu na opowiadanie 
współczesne

Rozstrzygnięty został konkurs 
zamknięty na opowiadanie współ 
czesne, rozpisany przez Naczelną 
Redakcję Programów Literackich 
Polskiego Radia i redakcję „Ży­
cia Literackiego”.

Jury nie przyznało pierwszej na 
grody. Trzy drugie otrzymali: Ry 
szard Liskowacki za „Ramy tru­
mienne”, Albin Skierski za „Sło-

Sylwestrowe 
szaleństwa w RFN

Nigdy dotychczas mieszkańcy 
RFN nie obchodzili Sylwestra tak 
burzliwie: policja miała pełne rę 
ce roboty, doszło do licznych bó­
jek; rakiety i inne środki piro­
techniczne spowodowały liczne 
pożary. W w^yniku marznącej 
mżawki w noc sylwestrową tysią 
ce kierowców samochodowych u- 
legło wypadkom, które zakończy­
ły się nierzadko śmiercią.

Mieszkańcy Niemiec zachodnich

budowanych całkowicie w tzw 
układach modułowych, tzn. blo 
kach elektronicznych, które 
można dowolnie wymieniać, w 
pełni stranzysterowanych.

Również ze szlagierem ryn­
kowym startuje w nowym ro­
ku Tczewska Fabryka „Fre­
dom”, która rozpoczęła pro­
dukcję automatycznych zmywa 
rek do naczyń. Seria informa­
cyjna trafi w najbliższych 
dniach do niektórych sklepów.

We wrocławskim „Pafawa- 
gu” pracę w nowym roku roz 
poczęto cd uruchomienia se­
ryjnej produkcji nowej jedno 
stki elektrycznej typu „3-WE”, 
przeznaczonej dla kolei Trój­
miasta.

95 samochodów dostawczych 
„Żuk” zjechało w poniedzia­
łek z taśm montażowych Fa­
bryki Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie. Efektem ca 
łodziennej wytężonej pracy za 
logi są także części zamień,

sjonistów z Erytrei, jak rów­
nież kontrrewolucyjnych grup, 
prowadzących walkę z rewolu­
cją etiopską”. W swoim oświad 
czeniu rząd Etiopii stwierdza, 
iż jest zaskoczony nagłą kam­
panią ataków przeciwko Etio­
pii, podjętą w ostatnich dniach 
przez władze Sudanu.

W przemówieniu wygłoszo­
nym 1 stycznia br. w Kadugli, 
prezydent Sudanu generał Ni 
mejri zagroził, że „utworzy 100- 
tyśięczną armię” spośród sece- 
sjonistów erytrejskich i etiop­
skich feudałów, którzy schro­
nili się w Sudanie w obawie 
przed rewolucją. Jednocześnie 
minister obrony Sudanu gen. 
Basheer Mohamed Ali oświad­
czył, że „armia Sudanu czuwa 
nad sytuacją w strefie gra­
nicznej i jest gotowa do zde­
cydowanego działania”.

Zdaniem obserwatorów afrykań 
skicii, motywy działania rządu 
sudańskiego mają charakter wy­
łącznie polityczny. Rozwój re­
wolucji etiopskiej jest od dawna 
obserwowany z niechęcią przez 
rządy prawicy arabskiej, zwłasz­
cza przez Sudan i Arabię Sau­
dyjską. Etiopia przeciwstawia się 
działalności tych państw, które 
pragną przekształcić rejon Morza
Czerwonego w 
strefę wpływów, 
kład głębokich

sweją wyłączną
Ponadto przy-

reform
nych przeprowadzanych

społecz- 
w Etio-

pil ma dla rządów z Chartumu 
i Rijadu niepokojący wpływ na 
masy chłopskie w tych krajach. 
Tę niechętną wobec Etiopii po­
litykę Sudanu i Arabii Saudyj­
skiej popierają Stany Zjednoczo­
ne, obawiające się. aby w pobli­
żu tych państw n;e umocnił się 
kraj, który ogłosił, iż jego celem 
jest budowa socjalizmu. (PAP)

wystrzelili w 
kiet, petard i 
79 milionów 
ku eksplozji

noc noworoczną ra 
ogni sztucznych za
niarek. 
rakiet,

ogni sztucznych kilka 
pourywane ręce, wiele

W wyni- 
petard i 
osób ma 

jest popa-

ne, odlewy, 
wyroby dla 
ryzacyjnego.

Z kolei w

odkuwki 
przemysłu

Wytwórni

i inne 
moto-

Snrzę-
tu Komunikacyjnego w Świd­
niku wyprodukowano 310 mo­
tocykli oraz dużą ilość podze­
społów. W sumie zadania pro­
dukcyjne pierwszego dnia ro 
boczego nowego roku były
wyższe od zadań dzienrj-ch 
grudniu ub. roku. (PAP)

w

neczniki” i Andrzej 
za „Starego aktora”, 
trzecich przyznano: 
Hołdzie za „Lustro z 
Jerzemu Korczakowi

Twerdochlib 
Pięć nagród 

Edwardowi 
odłamków”, 
za opowia-

danie „Wraca do nas Marcel z 
miasta”, Andrzejov/i Mularczyko­
wi za „Pożegnanie”, Edwardowi 
Stachurze za „Słodycz i jad” i 
I.eon owi Wantule za „Malowanie 
dnia”.

Przyznano również osiem wyróż 
nień. Otrzymali je ni. in.: Bogu­
sław Kogut za ..Kobyli testament”, 
Józef Ratajczak za „Ciotkę Jo- 
się”. (PAP)

rzcnych, kilka straciło wzrok. Od 
rakiet zajęły się stodoły, domy i 
zabudowania gospodarcze. Straty 
sięgają milionów marek. W Hesji 
jacyś wesołkowie spowodowali 
wybuch granatu przed dyskoteką. 
IR osób zostało rannych. Były o- 
fiary śmiertelne w wyniku bójek.

„Koziołki14
W 1026 grze PGL „Koziołki” w 

dniu 2 bm. w którym odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 83 595 za 
kładów wartości 250 785,— zł.

W losowaniu
„czwórki” po zł. 5393,
premiowane” 
ki” po zł. 59, 
wane” po zł. 
zł. 5,—.

stwierdzono:

po zł. 159,-
.trójki
„trój-

,dwójki premlo- 
■ i „dwójki” po

Największą .niespodziankę”
przeżyli goście w kasynie gry w 
Bad Zwischenhan koło Oldenbur­
ga. Na kilkanaście minut przed 
północą dwaj zamaskowani ban­
dyci sterroryzowali obsługę oraz 
około 500 gości i zrabowali około 
2C0 000 marek. Wycofując si», ży­
czyli obecnym „wszystkiego dobre 

1 go w nowym roku”. (PAP)

W losowaniu II stwierdzone:
„czwórki” po zł. 4010,
premiowano” 
ki" po zł. 55,

po zł. 155,
,tr ó jki 
„trój-

wane” po zł. 25,
.dwójki premio- 
• i „dwójki” po

Zł. 5,—.

Kolejne podwójne losowanie gry 
odbędzie się w dniu 9 bm o gedz. 
12.00 na Rynku w Kościanie.

.GŁOS 
Adres

Dalszy wzrost 
polskhj wymiany
Dokończenie ze str. 1

stnicząc w rozbudowie na te-
renie ZSRR bazy surowcowej, 
otrzymywać będzie stamtąd
dodatkowe, ponad ustalenia
umów wieloletnich, dcstaw'y 
podstawowych surowców.

Bieżące 5-lecie przyniesie 
także istotny przełom w po­
dejściu do polsko-radzieckiej 
wymiany dóbr konsumpcyj­
nych. Będzie to nie tylko han­
del nadwyżkami z rynków we 
wnętrznych, ale planowa, dłu 
gofalowa wymiana dóbr wzbo 
gacających zaopatrzenie skle­
pów w naszych krajach. Ma to 
być wymiana oparta na współ 
pracy w rozwijaniu i dosko­
naleniu produkcji przeznaczo­
nej na rynek.

Niezwykle istotnym elemen
tem pogłębiania współpracy 
polsko-radzieckiej będą też 
przedsięwzięcia związane ze
wspólnym opracowywaniem w 
tym 5-leciu kilkuset dalszych 
tematów naukowo-badaw­
czych. (PAP)
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Druk PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań.

we obchody, tego historyczne­
go wydarzenia staną się oka­
zją do podsumowania imponu 
jącego dorobku budownictwa 
komunistycznego w Kraju 
Rad i ogromnego wpływu idei 
Wielkiego Października na 
głębokie przemiany politycz­
ne i społeczne, jakie dokonały 
się w ciągu minionych lat we 
współczesnym świecie. Będzie 
to więc zarazem wspólne świę 
to wszystkich sił socjalizmu i 
całej postępowej ludzkości.

Radziecka klasa robotnicza 
i mieszkańcy wsi pragną ucz­
cić zbliżającą się 60 rocznicę 
rewolucji dodatkowym czy 
nem produkcyjnym. Zobowią­
zania mają w wielu przypad­
kach charakter długofalowy, 
tysiące załóg podjęło je jesz­
cze w ubiegłym roku, przy u- 
stalaniu zadań na następny 
okres. (PAP)

Burmistrz Rzymu 
u papieża Pawła VI

Zgodnie z wieloletnią tradycją, 
papież Paweł VI przyjął w ponie­
działek na audiencji urzędującego 
burmistrza (syndyka) Rzymu prof. 
Giulio Carlo Argana, który wraz 
z członkami rady miejskiej przy­
był do Watykanu, by złożyć ży­
czenia noworoczne papieżowi. By 
ła to pierwsza u najwyższego do­
stojnika Kościoła katolickiego au 
diencja burmistrza Wiecznego Mi a 
sta, wybranego z listy Włoskiej 
Partii Komunistycznej.

Profesor Giulio Carlo Argan, 
znany historyk sztuki, który wie­
lokrotnie dawał wyraz swej tro­
sce o rozwój Rzymu, kandydował 
w ostatnich wyborach samorządo­
wych jako tzw. niezależny z listy 
WłPK. Jest on pierwszym w dzie­
jach Rzymu syndykiem wybra­
nym z listy partii komunistycz­
nej. (PAP)

O Na trasie Wschowa — Nowa 
Wieś w woj. leszczyńskim zde­
rzył się w poniedziałek samochód 
osobowy marki „Fiat” z cięża­
rówką. Jeden z pasażerów zginał, 
kierowca „Fiata” Ryszard D. 
zmarł po przewiezieniu do szpi­
tala, natomiast 3 osoby odniosły 
bardzo ciężkie obrażenia. Zawin!ł 
kierowca „Fiata”, który jechał 
z nadmierną szybkością. Nie zdo-
łał on opanować wozu 
nawierzchni.
. o Na skrzyżowaniu 
jowej i Bydgoskiej w

na śliskiej

u.lic Kole- 
Wągrowcu,

traktorzysta Bernard P. zajechał 
drogę rowerzyście Mirosławowi 
M. Ten ostatni doznał, na skutek 
zderzenia, złamania nogi.

© Nieostrożna jazda z nad­
mierną szybkością, mimo śliskiej 
nawierzchni doprowadziła do kil 
ku wypadków drogowych w Po­
znaniu. M. in. na ul. Ostrowskiej 
wpadł w poślizg i przewrócił się 
samochód prowadzony przez Je­
rzego G. Sześć osób odniosło lek 
kie obrażenia i zostało zwolnio­
nych po opatrunku do domów.

© Na ul. Lutyckiej wpadł w 
poślizg autobus i skręciwszy na 
lewą strenę jezdni uderzył w sto 
jący samochód marki „ZIŁ”. Kie 
rowca autobusu Jerzy Z odniósł 
lekkie obrażenia, natomiast ster­
ty nrzy pojazdach szacuje się na 
około 40 000 zł. (b)

Zmarła pisarka
E. Jackiewiczowa
W Podkowie Leśnej pod War­

szawą zmarła pisarka i pedagog, 
Elżbieta Jackić<viczowa. Pół wie 
ku swego życia poświęciła pracy
wychowawczej, jej książki:
„Pokolenie Teresy”. „Tancerze” i 
inne powieści dla młodzieży znają 
liczne rzesze młodych czytelników 
polskich. Zmarła była też zasłuto
ną działaczką społeczna; szczegół
ne zasługi położyli w tajnym nau 
czaniu w Radomiu podczas oku­
pacji. (PAP)

... ...  “ KSIĄŻKA — RUCH” 
wp,aty Przyjmują oa- 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz ui-e^y 
doręczyciele do dnia 10 każdeoe 

t, (Z wyiątkiem g^dnia) poprzedzan­
ego okres prenumeraty na miesiąc (17 50 zł) "n?^52 2,)- P61™26 ć S
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Partia naród
mm

Gdy mówimy: biblioteka
Gramach, jasna i sprecyzo­
wana koncepcja,, przy­
spieszenie tempa rozwo­

ju społeczno-gospodarczego, 
wyraźne perspektywy i głębo­
kie przekonanie, że jeśli zro­
bimy io, co do nas należy, 
Edecydowanie poprawimy po­
rałom swego życia. Oto jak 
scharakteryzowałbym obecne 
dziesięciolecie. Jest ono pod 
każdym względem najpomy­
ślniejsze z wszystkich dotych­
czasowych dziesięcioleci Pol­
ski Ludowej. Ale nie wystar­
czy powiedzieć tylko tyle. Jest 
ono także zupełnie inne od po­
przednich, i to nie wyłącznie 
dlatego, że staliśmy się społe­
czeństwem zamożniejszym, 
bardziej gospodarczo rozwi­
niętym. Przede wszystkim dla­
tego, że nie pracujemy już tyl­
ko — jaik to bywało w prze­
szłości — głównie dla przy­
szłych pokoleń.

Strategia rozwoju społeczno- 
gospodarcze g o przedsta wioń a

odbicie w niedostatkach za­
opatrzenia w niektóre artyku­
ły, zwłaszcza mięso i wyroby 
mięsne. Ale te — miejmy na­
dzieję przejściowe — trudno­
ści nie mogą przecież stawać 
się jedynym kryterium 
oceny, jak to próbują czynić 
niektórzy demagodzy.

Od społeczeństwa dojrzałego 
politycznie partia może i ma 
prawo oczekiwać obiektywnej 
oceny złożonych sytuacji i 
zdyscyplinowanego działania 
w ich obliczu. Partia poprzez 
swoją działalność polityczną 
wytwarza w społeczeństwie
gospodarskie 
wiedzialności

poczucie odpo- 
za wspólną

całemu narodowi przez 
na VI Zjeździe PZPR, 
tern rozwinięta na VII 
dzie, ściśle łączy z

partię 
a po- 
Zjeź- 
sobą

rozwój kraju i wzrost do­
chodu narodowego ze wzro­
stem zamożności ludzi pracy. 
Im lepiej będzie rozwijała się 
cała nasza gospodarka, tym le­
piej będsie się działo w na­
szych domach i rodzinach. In­
nymi słowy: wszyscy razem 
jesteśmy odpowiedzialni za 
kraj, za jego rozwój, a każdy 
z nas jest kowalem swojego 
losu. Im powszechniejszym 
zjawiskiem stanie się solidne 
wykonywanie obowiązków, 
tym będzie lepiej i w całym 
kraju, i w naszych domach.

Prawda jest to prosta, a lo­
gika takiej współzależności 
nie wymaga skomplikowanych 
wyjaśnień, żeby ją zrozumieć. 
Tę współzależność między do­
brą pracą a poziomem nasze-

sprawę rozwoju Polski. W 
tym celu nie tylko propaguje 
osiągnięcia i sukcesy, ale tak­
że głębiej oświetla złożone 
problemy, wskazując niedo­
statki i mobilizując społeczeń­
stwo do ich przezwyciężenia. 
Im lepiej bowiem społeczeń­
stwo jest zorientowane w 
aktualnej sytuacji gospodar­
czej, im lepiej zna trudności 
i ich przyczyny, tym bardziej 
się angażuje .w ich usunięcie.

Istotą kierowniczej roli par­
tii, jej funkcji wiodącej i or­
ganizatorskiej jest stawianie 
całemu społeczeństwu zadań, 
wypracowywanie optymalnej

nistracji najniższego stopnia 
kończąc. Tym się między in­
nymi wyraża w praktyce 
słuszna zasada: „partia kieru­
je a rząd rządzi”. Zgodnie z 
nią — o czym mówiono na V 
Plenum KC — instancje par­
tyjne nie mogą zastępować 
aparatu państwowego i gospo­
darczego w wypełnianiu jego 
obowiązków i kompetencji, a 
tym bardziej wkraczać w bie­
żące administrowanie. Stawia 
to przed tymi organami trud­
ne zadania, wymaga samo­
dzielności, zmusza do podej­
mowania decyzji przemyśla­
nych i odpowiedzialnych. Na 
instancje partyjne natomiast 
nakłada obowiązek kontroli, 
wnikliwej oceny towarzyszą­
cej podejmowaniu decyzji go­
spodarczych i administracyj­
nych oraz zapewnienia poli­
tycznych warunków dla reali­
zacji programu i zadań wyni­
kających z p^nów społeczno- 
gospodarczych.

Partia postawiła przed na­
mi, przed całym narodem pro­
gram, którego pełna realizacja
przyniesie przez wszystkich
oczekiwane dalsze zmiany na 
lepsze. Samo jednak nic nie

Miniony rok 1976 był Ro­
kiem Bibliotek i Czytel 
nictwa. Nie chodziło, 

rzecz jasna, o stwarzanie oka 
zji do „świętowania”, lecz o 
to, by w ten właśnie sposób 
zwrócić uwagę społeczeństwa 
na szczególna i wciąż rosną­
cą rolę książki w naszym ży 
ciu, a także na kulturotwórcze 
działania placówek bibliotecz­
nych.

Gdy mówimy: biblioteka, to 
najczęściej mamy na myśli 
księgozbiór, wypożyczalnię, 
czytelnię... Tymczasem współ 
czesne biblioteki rzeczywistym 
zakreserp swych działań bar­
dzo różnią się od tych trady­
cyjnych wyobrażeń. Pracując 
w bibliotekarstwie już ponad 
dwadzieścia lat (zaczynałam 
oracę w tzw. głębokim tere­
nie) zdążyłam przejść ich dr o 
gę rozwojową. Pamiętam pro­
wizoryczne regały, szare okład 
ki książek, ciasne pomieszczę 
nia. Wówczas trudno też było 
mówić o zawodzie biblioteka­
rza.

Obecnie — dzięki odpewied 
niej polityce kulturalnej — 
biblioteki publiczne stają się

ważnymi ośrodkami oświaty i 
kultury w miastach oraz na 
wsi. Modernizuje się bibliotecz 
ną bazę, buduje się nowe pla 
cówki, które nie tylko ułatwia 
ją kontakt z książką, groma­
dzą informację bibliograficz­
ną oraz dokumentację i lite­
raturę dotyczącą danego regio 
nu. W bibliotekach prowadzi 
się na przykład naukę języ­
ków obcych przy pomocy śród 
ków audiowizualnych, działa­
ją w nich kluby dyskusyjne
„Argumenty”. Kluby 
żowego Towarzystwa 
ków Książki — „Pro 
Konkursy czytelnicze,

Młodzie 
Miłośni 
Libris”. 
spotka-

nia autorskie, szkolenia — to 
obecnie codzienny rytm życia 
biblioteki.

Dawniej istniał znaczny roz 
dział między bibliotekami nau 
kowymi i publicznymi. Dzi­
siaj nawet te mniejsze pla­
cówki w miastach, w ośrod­
kach gminnych, stają się nie­
raz partnerami dla bibliotek 
naukowych — oraz lepiej u- 
mieją bowiem zaspokajać po­
trzeby studiujących lub pra­
cujących naukowo.

A co się przez te lata nie

przyjdzie. Pamiętajmy, że

życia 
mniano

jeszcze raz przypo-
na Plenum KC

PZPR. Partia przedłożyła ca­
łemu społeczeństwu propozy­
cję dokonania manewru go­
spodarczego, przegrupowania 
sił i środków. Istota tego ma­
newru polega na tym, że prio­
rytet zyskują trzy dziedziny, 
które najbardziej chyba decy­
dują o społecznym odczuciu 
postępu, a więc produkcja 
rynkowa, rozwój komplekso­
wego programu żywieniowego 
i budownictwo mieszkaniowe.

Koncepcję przegrupowania 
sił i środków w realizacji za­
łożeń planu społeczno-gospo-
darczego na rok 1977 i 
ku 1980 przedstawiła 
Następnie omawiano ją 
siedzeniu Sejmu. Jest 
turalna konsekwencja

do ro­
partia. 
na po- 
to na- 
inspi-

rującej roli partii, która tak 
stawia te sprawy: dalszy, po­
myślny rozwój społeczno-go­
spodarczy jest uzależniony od 
patriotycznej aktywności kla­
sy robotniczej, chłopów, inte­
ligencji — całego społeczeń­
stwa. O znaczeniu partii w 
rozwoju naszego kraju świad­
czy niepodważalny jej doro­
bek w sterowaniu sprawami 
narodu i państwa. Przecież 
obecny stan posiadania, sto­
sunki społeczne, potencjał go­
spodarczy, awans cywilizacyj­
ny i pozycja Polski w świecie 
— wszystko, czym się chlubi­
my — zostało stworzone pra­
cą narodu, którą inspiruje i 
której przewodzi partia. Speł­
nia ona wobec narodu rolę 
kierowniczą i służebną równo­
cześnie. Prowadzi politykę 
zgodną z interesami kraju, 
b i erze na swe barki trud i od­
powiedzialność kierowania na­
rodem. „Siła naszej partii — 
powiedział na V Plenum KC 
PZPR Edward Gierek — i jej 
wpływ sprawdziły się zarów­
no w wielkich rozwojowych
przedsięwzięciach dźwigają­
cych kraj wzwyż, jak też w 

trud-rozwiązywaniu spraw 
nych”.

Partia oczekuje od 
członków w pierwszej

swoich 
kolej -

koncepcji, 
wistnianie 
wszyscy 
wspólnie

w której urzeczy- 
zaan gazowani są 

obywatele. Partia 
z sojuszniczymi

stronnictwami i Frontem Jed­
ności Narodu wytycza cele 
polityki państwa. Są one wcie­
lane w życie przez różne or­
gany państwowe od rządu po­
cząwszy, a na terenowej admi-

głównym źródłem naszych do­
tychczasowych osiągnięć jest 
codzienna wytrwała praca. 
Partia oczekuje cd nas, wszy­
stkich ludzi pracy miast i wsi 
rozwijania dobrej roboty i do­
kładania starań, „by rozkwi­
tała nasza ojczyzna i by Pola­
kom żyło się w niej coraz le­
piej i dostatniej”.

Radni kontrolują

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Między nami — województwami

w

ności, ale też od całego akty­
wu społecznego, od sojuszni­
czych stronnictw i bezpartyj­
nych działaczy Frontu Jedno­
ści Narodu ofensywnej posta-
wy. I to nie tylko zawodowej, 

i politycznej, polegającejale 
na wyjaśnianiu istoty sytua-
cji społeczno-gospodarczej kra 

iju, na uzasadnianiu polityki 
państwa, na odpieraniu dema- 
gogti. Partia otwarcie mówi o 

““rzyczynach trudności gospo- 
'rczych, znajdujących swe

H. Kamza

zmieniło? Wielkie zaangażowa 
nie i społecznikowska pasja 
bibliotekarzy. Są to ludzie nie 
tylko kochający książki i zdo­
bywający wciąż większą o 
nich wiedzę. To także ofiarni 
działacze kultury na co dzień.

Mówiła: EMILIA SKOWRONEK 
— kierowniczka działu insirukcyj 
no-metodycznego Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej w Pcx a- 
niu, kierująca również Pomału- 
ralnum Studium stanowiącym fi­
lię Centrum Ustawicznego Kształ 
cenią Bibliotekarzy w Warsza­
wie. (kos)

Przekonać się na własne oczy
osesja nr 72 przy ul. Ja­
worowej i sąsiednie bu­
dynki: złożone przed ni-

mi materiały budowlane leżą 
miesiącami bez zabezpieczenia 
przed kradzieżą i zniszcze­
niem; lokatorzy użalają się, że 
pralnia od 6 miesięcy pełni 
funkcję magazynu; pracowni­
cy wykonujący remont nie 
stronią od alkoholu...

Budynek nr 152 przy ul. 
Dzierżyńskiego: kontrolujący 
radni zastali przy pracach re-
montowych (rozpoczętych
przed rokiem) tylko trzech ro 
botników...

Dzierżyńskiego 153: remont 
trwa rok; na budowie obec­
nych było dwóch pracowmi- 
ków...”.

Są to fragmenty protokołu
kontroli przeprowadzonej
przez radnych — członków Ko 
misji Gospodarki Komunalnej,
Komunikacji Łączności
MRN w Poznaniu. Pod koniec 
ubiegłego roku postanowili 
oni, nie po raz pierwszy w tej 
kadencji, przekonać się — i to 
także na własne oczy — jak 
realizowane są plany remon­
tów budynków mieszkalnych.

Zastosowanie takiej
niej formy 
konieczne.

Mówiąc, 
— zgodnie

kontroli

że rady

bezpcśred 
uznali za

narodowe
z ustawą — spra-

wują kontrolę społeczną nad 
działalnością jednostek admi-
nistracji gospodarki nie
zawsze, uświadamiamy sobie 
różnorodność form działania 
kontrolnego. Tymczasem obej­
muje ono np. sesje odbywane 
przez rady, interpelacje, któ­
re składają radni, sprawozda­
nia lub wyjaśnienia (kierowni 
ków organów administracji)'' 
rozpatrywane przez komisje 
rad. Panuje opinia, że znaczna 
część komisji rad narodowych 
głównie w ten właśnie sposób 
sprawuje swoje funkcje kon­
trolne. Nie można tego powie­
dzieć o Komisji Gospodarki 
Komunalnej. Komunikacji i 
Łączności MRN w Poznaniu. 
Jej członkowie są zdania, że 
jakkolwiek materiały opraco­
wywane przez administrację 
z reguły zawierają istotne in­
formacje to jednak nieraz wy 
magają uzupełnienia w posta­
ci własnych spostrzeżeń rad-
nych. Stąd też 
trole m. in. na 
Oczywiście nie 
nie o tropienie

częste ich kon- 
placach budów, 
chodzi wyłącz" 
zaniedbań i nie

Z hal fabrycznych na półki
Gdy ponad 4 lata temu 

otwierano spółdzielczy 
dom handlowy „Central” 

Łodzi, w pierwotnej wersji
zakładano, że jego obroty win 
ny wynieść ponad 200 min zł ro 
cznie. Po korekcie podniesiono 
tę sumę do 365 min zł. Dziś 
można już powiedzieć, że po­
mylono się o drobny... miliard 
zł. Rok 1976 „Central” zamy­
ka bowiem obrotami w wyso 
kości 1250 min zł, a jeśli wli­
czy się podległe mu od 1 lip- 
ca domy handlowe w Pabia­
nicach i „Janina” w Łodzi — 
suma ta przekroczy półtora mi 
liarda.

Tak więc „Central” w cią­
gu krótkiego okresu swego 
istnienia rozwinął działalność 
handlową na wielką skalę. 
Jego inicjatywy stały się zna 
ne w całym kraju, wygrał w 
sposób zdecydowany współ­
zawodnictwo Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
na najlepszą placówkę. Fun­
damentalną zasadą, na której 
oparł się „Central”, jest bez­
pośrednia współpraca z prze­
mysłem, doprowadzenie do 
tego, by maksymalnie skrócić 
drogę towaru z zakładu na 
nółki.

Zdaniem dyrektora „Centra 
u”, Lecha Sosnowskiego, nie 
'dzowne jest, by handel był 
vzedłużeniem produkcji, do­
kładnie i szybko przekazywał

upodobania klienta. Nie wy­
starczy też być jedynie do­
stawcą towarów wyproduko­
wanych na rynek, lecz trzeba 
kształtować modę, tendencje i 
gusty odbiorców. Aby dobrze 
realizować te zadania, niezbęd 
ne jest wspólne z producenta 
mi zastanawianie się nad asor 
tymentem produkcji, podpo­
wiadanie pewnych tendencji. 
Należy również brać pod uwa 
gę wpływ rynku zagraniczne­
go. A jest on dość duży. Wie­
le zagranicznych wzorów ko­
piujemy. Jakość naszej pro­
dukcji nawet często przewyż­
sza obcą: chodzi jednak także 
o kolorystykę, fasony, mode­
le, o zróżnicowanie wzorów, a 
w tej dziedzinie napotykamy 
trudne do pokonania bariery 
ekonomiczne. Stąd kłopoty z 
wytwarzaniem krótkich, mod 
nych serii.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że okres, kiedy przemysł 
dyktował warunki i trzeba 
było brać to, co oferował, skoń 
czył się bezpowrotnie. Czy prze 
mysł chętnie podejmuje współ 
pracę z nami? Początkowo nie 
było łatwo się dogadać. Z cza 
sem zakłady przekonały się, 
że dzięki nam otrzymują wie­
le słusznych uwag, pozwala­
jących usprawnić produkcję. 
Dlatego teraz chętnie szukają 
kontaktu.

Trzeba wspólnie, elastycznie

„Centrala"
dostosowywać się do sytuacji. 
Wiadomo np., że mniejszym za 
interesowaniem cieszy się bi- 
stor, dlatego zakłady „Teofi­
lów” wprowadzają nową dzia 
ninę — teolan. Podobnie nowe 
asortymenty zaczynają produ 
kować ZPW „Opoczno” i nie­
dawno oddany do użytku za­
kład „Vera”. Wspólnie z tymi 
fabrykami organizujemy sprze 
daż sondażową, chcemy uzy­
skać opinie klientów o tych 
nowościach. Dla biorących 
udział w akcji przewidujemy 
nagrody rzeczowe.

Co daje taki bliski kontakt 
„Centralu” z zakładami pro­
dukcyjnymi zilustruję jesżcze 
innymi przykładami. Oto mie 
liśmy w sprzedaży golfy 
dwóch producentów — „Lido”
i „Dresso”. Pierwsze 
przysłowiowa woda,

szły jak 
drugie

zostawały. Okazało się, że 
mają zły krój. Po naszym syg 
nale zakład natychmiast 
wstrzymał produkcję według 
dotychczasowego wzoru, spro­
wadził błyskawicznie nowy z 
„Lido”, po czym w ciągu kil­
ku dni uruchomił ponownie 
produkcję.

Wreszcie wspomnijmy zna­
ne już akcje sprzedaży w po­
niedziałek towarów, wyprodu 
kowanych w niedzielę w ra­
mach zobowiązań. Sprzedaż

Dokończenie na sir. 4

prawidłowości lecz o obiektyw 
ne ustalenia i sformułowanie 
wniosków usprawniających. 
Prześledźmy jak to się odby­
wa w praktyce towarzysząc 
dwójce radnych: Barbarze Mu 
szyńskiej i Tadeuszowi Klo- 
tschke.

Najpierw udali się oni do 
jeżyckiego Oddziału Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Mieszkaniowej, gdzie dowie 
dzieli się, że część budynków, 
nie wyremontowanych w 1975 
roku nie została objęta pla­
nem na rok 1976.

Następnie wizytując Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 3, po usta 
leniu, że w niewielkim stop­
niu para się remontami (36 
procent produkcji) chociaż w 
tym celu zostało zorganizowa­
ne, wysłuchali narzekań na złe 
zaopatrzenie w materiały bu­
dowlane. Sceptycyzm radnych 
— wobec określania niedobo 
rów materiałowych jako trud­
ności obiektywnych — wyra­
ził się w tym zapisie:

„Nie podjęto prac nad planem 
na rok 1977, brak na ten temat 
jakiejkolwiek dokumentacji: Ma 
to istotne znaczenie z punktu wi 
dzenia zaopatrzenia w materiały 
(trzeba je bowiem zamawiać z
tzw. wyprzedzeniem 
red.)”.

0 „Jackowskiego 29 — oględzi­
ny mieszkań wykazują, że nawet 
po remoncie budynek nie jest za­
bezpieczony poziomo (brak izola- 

• cji), w rezultacie czego już obec­
nie ściany na parterze podchodzą 
wilgocią (mocno!). Według wy­
jaśnień inżyniera (...) nie wyko­
nuje się robót izolacyjnych po­
ziomych. Budzi wątpliwości celo­
wość takiego remontu...”.
f) „Jackowskiego 31 — koniecz­

ność wymiany schodów, nie uję­
tej w kosztorysie. Kosztorysy re­
montów opracowuje się z około 
3-letnim wyprzedzeniem, co po­
woduje, że w momencie rozpoczę­
cia robót remontowych są czę­
ściowo nieaktualne. Należałoby 
weryfikować kosztorysy tuż przed 
rozpoczęciem remontu...”.
• „Na jakość i czas trwania 

remontu żle wpływa obecność lo­
katorów w remontowanym budyń 
ku. Konieczne jest uzyskanie dla 
tych lokatorów pomieszczeń za­
stępczych (na okres remontu), o 
czym mówi się chyba od 30 lat...”.
9 W remontowanych budyn­

kach są mieszkania wspólne, ale 
tylko jedno z nich przebudowywa 
no na dwa odrębne mieszkania- 
Przy okazji remontu budynku 
należałoby wzorem np. Łodzi do­
konywać generalnej moderniza­
cji...”.

Podobna dociekliwość i zna­
jomość 'rzeczy charakteryzo­
wały poczynania kontrolne po 
zostałych 4 zespołów radnych 
— członków Komisji Gospo­
darki Komunalnej, Komunika 
cji i Łączności MRN w Po­
znaniu. Większość wniosków 
mandatariuszy została więc za 
akceptowana kolejno przez 
Prezydium Komisji i Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej.

Nie jest to artykuł o remon 
tach lecz o funkcjonowaniu — 
przedstawionym na konkret­
nych przykładach — kontroli 
społecznej ze znakiem jakości. 
Pozwala to odstąpić od prezen 
tacji wszystkich wniosków Ko 
misji. Zresztą niektóre (cha­
rakterystyczne dla właściwej 
metodyki badań i dobrego przy 
gotowania ich autorów, a więc
z cyklu .naśladownictwo

przyp.

Niejako trzecim etapem tej 
kontroli była wizytacja remon 
towanych obiektów Oto nie­
które ustalenia i wynikające z 
nich wnioski:

wskazane”) są zbieżne z tym, 
co postulowała dwójka rad­

nych. Z pozostałych wymień­
my wniosek mówiący o po­
trzebie aktywizacji ogniw sa­
morządu mieszkańców (typo­
wanie budynków do remontu, 
weryfikacja kosztorysów oraz 
zakresu robót przed ich rozpo 
częciem). I ten postulat ma 
ogólniejsze znaczenie. Doty­
czy bowiem' jakby przedłuże­
nia działalności kontrolnej rad 
nych przez działaczy samorzą 
dów. Nie tylko w takiej dzie­
dzinie jak remonty budynków 
powinno być tak, że komisja 
rady narodowej przeprowadza 
kontrole terenowe w zakresie 
niezbędnym do poznania sytua 
cji d zaproponowania rozwią­
zań typu problemowego, a sa­
morząd na bieżąco kontroluje 
to, co się dzieje w zasięgu je­
go działania.

MICHAŁ ŁUCZAK
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100 tys. telefonów więcej

Łącznościowcy 
nadrabiają 
opóźnienia

Ministerstwo Łączności in­
formuje, że w 1976 r. osiągnię 
to po raz pierwszy w historii 
tego resortu roczny przyrost 
nowo przyłączonych aparatów 
telefonicznych w liczbie 
100 000. Z ilości tej ponad 75 
procent aparatów7 telefonicz­
nych zainstalowano w miesz­
kaniach. W ten sposób prze­
kroczono planowaną ilość in­
stalacji o 23 000, realizując zo 
bowiązania podjęte po II Ple­
num KC PZPR i VII Zjeździe 
partii.

100 000 nowo zainstalowa­
nych aparatów telefonicznych, 
to nie tylko poszukiwany „to­
war rynkowy”, którego ostry 
deficyt daje się nam od lat 
we znaki, ale także poprawa 
jakości życia dziesiątków ty­
sięcy rodzin w Polsce, to 
sprawniejsze działanie wielu 
instytucji, to — wreszcie — 
widoczny znak nadciągające­
go przełomu w dziedzinie łącz 
ności, który staje się możliwy 
dzięki wielu nowym inwesty­
cjom ubiegłych lat. (PAP)

Bolek i Lolek... przemówią z ekranu

Powstaje pełnometrażowy 
film animowany

Serial filmowy „Bolek 
i Lolek” jest dziś praw 

dziwym bestsellerem dzie 
cięcego filmu krótkometrażo- 
wego w świecie. Filmy uka­
zujące przygody miłych „urwi 
połciów” eksportujemy do po 
nad 80 krajów świata.

Przygodami bohaterów se­
rialu telewizyjnego pasjonu­
ją się mali Rosjanie i Amery­
kanie, Anglicy, Francuzi i Ka 
nadyjczycy. Óstanio „Bolek 
i Lolek” zawędrowali do dale 
kiej Japonii i Australii, gdzie 
cieszą się powodzeniem za­
równo wśród dzieci, jak i do­
rosłych. Filmy ze znakiem 
„Q” — bo taka jakość pre­
zentuje ów serial — zdobyły 
prawo obywatelstwa nawet 
tam, gdzie panowały wszech 
władnie słynne filmy Walta 
Disney’a.

W ciągu prawie 12 lat zre­
alizowano już 110 odcinków 
„Bolka i Lolka”. Były to przy 
gody obu chłopców w Kosmo 
sie, na lądzie i morzu, na sta 
dionach olimpijskich, m. in. 
świetny film o MS w Mona­
chium (gdzie obaj chłopcy by 
li znakomitymi partnerami 
Deyny, Szarmacha i Laty), a 
także na dalekiej Północy. 
Antarktydzie oraz na Dzikim 
Zachodzie. Bolek i Lolek wcie 
lali się też w bohaterów naj­
słynniejszych bajek Anderse­
na i Lafontaine'a.

Na pomysł ekranizacji przy 
gód Bolka i Lolka wpadł re­
żyser Władysław Nehrebecki, 
natomiast twórca postaci pla 
stycznych jest Alfred Ledwig. 
Autorami scenariuszy byli i są 
nadal „spółka autorska” — 
Władysław Nehrebecki i Le­
szek Mech, ale poszczególne 
filmy cd czasu pierwszego od­
cinka „Kuszy” Władysława 
Nehrebeckiego, realizuje już 
dziś wielu reżyserów.

'UMOR I SATYRA*<>^ «r *

Najciekawsze wydarzenia kulturalne

podjął się twórca warszaw-W roku 1976 nasza kultura 
wzbogaciła się o nowe 
dzieła i wartości. Polska 

Agencja Prasowa przypomina 
szczególnie godne uwagi wy­
darzenia i zjawiska kultural­
ne.

UPOWSZECHNIENIE 
KULTURY

0 Rok 1976 był okresem u- 
kształtowania się organizacyj­
nego polskiej kultury w do­
stosowaniu do nowego podzia 
łu administracyjnego kraju. 
We wszystkich 32 nowych wo 
jewództwach rozwijały już 
pełńą działalność wojewódz­
kie domy kultury, stając się 
centrami życia kulturalnego.

0 Akces do realizacji pro­
gramu ..Sojusz świata pracy 
z kulturą i sztuką” zgłosiło w 
1976 roku ponad 500 dalszych 
zakładów pracy różnych gałę 
zi gospodarki narodowej. Dzię 
ki temu przybiera coraz bar­
dziej konkretne kształty współ 
udział klasy robotniczej, zwła 
szcza z ośrodków wielkoprze­
mysłowych, w korzystaniu z 
kultury oraz we współtworzę

O powodzeniu serialu „Bo­
lek i Lolek” — zdecydowała 
jednak nie tylko atrakcyjna 
plastyka, ale przede wszyst­
kim zręcznie 'nakreślona fabu 
ła. Przygody Bolka i Lolka, a 
w ostatnim szóstym serialu 
także i dziewczynki imieniem 
Tola odznaczają się prostym 
i komunikatywnym dowci­
pem sytuacyjnym na miarę 
przeżyć i wyobraźni dziecka. 
Są one takie jak zabawy ich 
rówieśników na całym świe­
cie.

Obecnie w trakcie realiza­
cji znajduje się pierwszy poi 
ski pełnometrażowy film ani­
mowany, o przygodach Bol­
ka i Lolka. Film nosi tytuł 
„Wielka podróż Bolka i Lol­
ka”, a scenariusz napisali 
Władysław Nehrebecki i Le­
szek Mech na podstawie głoś 
nej powieści Juliusza Ver- 
ne. Filmowcy, z Władysła­
wem Nehrebeckim, który kie­
ruje sztabem realizatorów, do 
kłaaają wszelkich starań, aby 
film ukazał się jeszcze w tym 
roku na ekranach naszych kin. 
Nowością zaś będzie fakt, że 
Bolek i Lolek po raz pierw­
szy przemówią do... dzieci.

JÓZEF KLlS

Z hal fabrycznych 
na półki „Centralo"

Dokończenie ze str. 3 
odbywa się na wydzielonym 
stoisku z odpowiednim napi­
sem. W sumie na zasadzie pa 
tronatu współpracujemy ze 
104 zakładami.

Jednym z najlepszych part­
nerów „Centralu” są ZZPO 
„Wólczanka”. Obwarowany li­
cznymi przepisami przemysł 
nie ma najłatwiejszego zada­
nia, jeśli chce aktywnie współ 
działać z takim kontrahentem 
— stwierdza dyrektor naczel­
ny „Wólczanki”, Marian Szym 
czyk. Jednak liczą się przede 
wszystkim wymogi rynku. Mu 
si tam trafić towar dobrej 
jakości o wysokich walorach 
użytkowych. Jeśli w wyniku 
marketingowego działania zy 
skuje klient, to kłopoty zakła 
du ze zwiększoną pracochłon­
nością nie mają znaczenia. 
Chodzi przecież o uzyskanie 
•niepowtarzalnego efektu, przy 
zwyczajenia klienta do sytua­
cji, że tylko w tym domu han 
dlowym znajdzie właśnie ten 
jedyny w swoim rodzaju 
produkt. Dzięki temu nie za­
mykamy się w wąskim profi­
lu produkcyjnym, choć było­
by to dla nas wygodniejsze.

Przyszłość należy do takiej 
formy współpracy z handlem, 
jaką prowadzi „Central".

ADAM NONAS
„Express Ilustrowany” Łódź

niu nowych wartości kultura! 
nych.
x © Umocniły się istniejące i 
powstały nowe gminne ośrod 
ki kultury.

KSIĄŻKA — 
CZYTELNICTWO

© Rozpoczęcie budowy Bi­
blioteki Narodowej w War^za 
wie, która pomieści 5 min to­
mowe Pierwsza stała siedziba 
zbiorów narodowych ukończo 
na będzie w 1979 r. Jest to jed 
na z najważniejszych i naj­
większych inwestycji kultu­
ralnych Polski Ludowej.

® 1976 — „Rok Bibliotek i 
Czytelnictwa” — przyniósł u- 
porządkowanie organizacyjne 
sieci bibliotecznej; oddano do 
użytku nowe biblioteki, nastą 
piło ożywienie i rozszerzenie 
ruchu czytelniczego.

© Ukazanie się dw u nowych 
pozycji mistrza współczesnej 
literatury polskiej Jarosława 
Iwaszkiewicza. „Petersburg” 
— to książka, w której impre 
sje z pobytu w mieście nad 
Newą przeplatają się z watka 
mi historycznymi z zadziwia­
jącą erudycją i głębią prze- 

►myśleń. Trzy nowe opowiada 
nia wydano pod wspólnym ty 
tułem „Zarudzie”.

© Sukces nowych powieści 
współczesnych autorów pol­
skich: „Pole niczyje” Zbignie­
wa Safjana, „Plaża nad Styk­
sem” Wojciecha Żukrowskie- 
go i „Bunt” Andrzeja Brauna.
• Zainicjowanie nowej se­

rii międzywydawniczej „Ko­
lekcja polskiej literatury7 
współczesnej”, w której będą 
wydawane najwybitniejsze 
książki polskich autorów, pow 
stałe po 1940 r.

FILM — RADIO — TV
© Po interesujących fil­

mach dokumentalnych, Krzy­
sztof Kieślowski ujawnił swą 
indywidualność również jako 
twórca filmu fabularnego. Je 
go debiut w tym nowym ga­
tunku — „Blizna”, to utwór 
pomyślany jako próba okre­
ślenia granic osobistej i oby­
watelskiej odpowiedzialności. 
Sukcesem K. Kieślowskiego 
był film telewizyjny „Perso­
nel”, nagrodzony na festiwa­
lach w Mannheim oraz w 
Gdańsku.

© „Skazany” — film fabu­
larny reż. Andrzeja Trzcsa- 
Rastawicckiego podejmujący 
temat o wielkim znaczeniu 
moralnym, rozgrywający się w 
realistycznie nakreślonym tle 
współczesnym. Odtwórca jed­
nej z głównych ról Zdzisław 
Kozień, zdobył nagrodę za 
najlepszą kreację aktorską na 
międzynarodowym festiwalu 
w San Sebastian.

© Uruchomienie IV progra­
mu Polskiego Radia wzbogaci 
ło możliwości artystyczne i 
techniczne naszej radiofonii.

PLASTYKA
© Dwie międzynarodowe im 

prezy — Biennale Plakatu w 
Warszawie i Biennale Grafiki 
w Krakowie — stały się waż­
nym wydarzeniem artystycz­
nym nie tylko w Polsce. Wzię 
li w nich i/dział twórcy z nie­
mal całego świata.

© Rekonstrukcja zniszczo­
nego przez okupanta hitlercw 
skiego Pomnika Grunwaldzkie 
go w Krakowie. Dzieła tego

Kórnik i Bnin
w walce o wolność

Ostatnio Poznańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk 
opublikowało pracę zbio 

rową pt. „Kórnik i Bnin w 
walkach o wolność w latach 
1774—1945”. Okres od insurek 
cji kościuszkowskiej po pow­
stanie listopadowe przedsta­
wił Ludwik Gomolec, Wiosnę 
Ludów — Ludwik Gomolec i 
Janina Skrzypczak-Kręcina, 
powstanie styczniowe — Ry­
szard Marciniak, walkę z na- 
porem germanizacyjnym i pow 
stanie wielkopolskie — Lud­
wik Gomolec, lata okupacji 
— Stanisław Gibasiewicz. 
Książka zawiera 46 rycin i fo 
tografii ludzi i dokumentów 
oraz skorowidz około tysiąca 
nazwisk i wielu miejscowości, 
co dla czytelnika z tych stron 

skiej „Nike” Marian Koniecz­
ny. Odsłonięcie pomnika prze 
kształciło się w wielką mani­
festację patriotyczną.

TEATR
© Otwarcie w robotniczej 

dzielnicy Warszawy pierwszej 
stałej sceny dramatycznej — 
„Teatru na Woli”. Teatr ten 
zyskał uznanie nie tylko mie­
szkańców tej dzielnicy; jego 
dotychczasowe premiery były 
interesującymi wydarzeniami 
w życiu kulturalnym stolicy.

OCHRONA ZABYTKÓW
@ Dobiegła końca renowa­

cja jednej z najcenniejszych 
zabytkowych budowli w Pol­
sce — krakowskich sukiennic, 
czwarta w historii tego obiek 
tu. Przeprowadzono gruntow­
ną konserwację wszystkich 
części zewnętrznych oraz za­
bytkowej attyki, posadzek, ma 
lowideł i wnętrza tzw. hali 
targowej. Również w Krako­
wie ukończono prace konser­
watorskie słynnej Jamy Mi­
chalikowej.

© Trwały prace — wymaga­
jące najwyższego kunsztu ar­
tystycznego i rze/iieślniczego 
— przy rekonstrukcji najstar 
szych sal Zamku Królewskiego 
w Warszawie, dzięki czemu w 
rocznicę wyzwolenia Warsza­
wy, po 6 latach robót, społe­
czeństwu udostępnionych bę­
dzie ponad 40 komnat.

MUZYKA
© Obchody roku jubileuszo­

wego Filharmonii Narodowej 
(75-lecie naszej najstarszej sta 
łej instytucji koncertowej) 
przyczyniły się do znacznego 
ożywienia i w/oogacenia ży­
cia muzycznego stolicy. Dzięki 
obchodom — na warszawskiej 
estradzie koncertowało wielu 
światowej sławy solistów i 
zespołów.

WSPÓŁPRACA 
Z ZAGRANICĄ

O III Festiwal Dramaturgii 
Polskiej w ZSRR stał się pre 
zentacją dorobku naszej sztu­
ki teatralnej za granicą o nie 
notowanym dotychczas zasięgu 
i zakresie. Na scenach wszyst­
kich republik Kraju Rad, w 
100 teatrach zrealizowano 122 
inscenizacje kilkudziesięciu u- 
tworów polskich pisarzy — 
od Bogusławskiego po Krucz­
kowskiego i Różewicza. Wiele 
spektakli przygotowali nasi 
realizatorzy. (PAP)

Najludniej w Azji
Jest nas ponad

4 miliardy
Z danych, które opublikowano 

w siedzibie ONZ wynika, że licz­
ba ludności Ziemi osiągnęła w 
marcu minionego roku 4 miliar­
dy, a w roku dwutysięcznym ma 
się zwiększyć do 6 miliardów 

637 000. Według prognoz, pięcio- 
miliardowy mieszkaniec naszego 
globu urodzi się w 1989 roku.

Najludniejszym kontynentem po 
zostaje Azja, gdzie żyje połowa 
mieszkańców Ziemi. Na następ­
nych miejscach znajdują się obie 
Ameryki, Europa, Afryka oraz 
Australia i Oceania.

Najniższą średnią życia ludzltie 
go notuje się w Afryce, nękanej 
głodem, epidemiami oraz pokclo- 
nialnym zacofaniem. (PAP)

i dla badacza-historyka ma 
duże znaczenie.

Tego rodzaju publikacje są 
niezwykle cenne. Pozwalają 
one głębiej i dokładniej wgląd 
nąć w tok dziejów na małej 
połaci kraju, uwzględnić wie 
le szczegółów, z których skła­
dają się wielkie wydarzenia. 
Ta szczegółowość w omawia­
nej pracy pozwoliła związać 
nurt patriotyzmu z wieloma 
rodami mieszkańców obu są­
siadujących, a dziś tworzących 
wspólną jednostkę administra 
cyjną, miasteczek i okolicy. To 
przecież stanowi sztafetę po­
między dawnym i odchodzą­
cym, a dzisiejszym i następ­
nymi pokoleniami.

Ogólnie — praca godna u- 
wagi. (jp)

Hans Georg Aschenbach:

Nigdy nie byłem kaskaderem
Mistrz olimpijski w skokach 

narciarskich z Seefeld, dwukrot­
ny mistrz świata z Falun, mistrz 
świata w lotach narciarskich i 
triumfator licznych konkursów, 
reprezentant NRD Hans — Georg 
Aschenbach wcześnie bo w wie­
ku 25 lat zakończył karierę spor­
tową. Od dłuższego czasu odna­
wiała się kontuzja jego kolana.

Gazeta NRD, „Deutsches Spor- 
techo” opublikowała pożegnalny 
wywiad ze znakomitym sportow­
cem.

— Twoje zwycięstwa były na­
turalne. Wynikały jakby same z 
siebie:, czy sprawiały ci wielką 
radość?

— Przede wszystkim sprecyzu­
ję: dla mnie nie były one taką 
oczywistością. Zawsze bardzo 
chciałem wygrywać i dążyłem do 
tego, by uniknąć wahań formy. 
Kiedy to osiągnąłem, kiedy mia­
łem uczucie lekkości i swobody, 
oczywiście odczuwałem przy tym 
prawdziwą radość. O zwycięskich 
imprezach szybko zapomniałem. 
Sam ich przebieg wydawał mi się 
krótszy. Kiedy przegrywałem to 
batalia „ciągnęła się”. Uspokaja­
łem się dopiero w momencie, gdy 
odkryłem przyczynę niepowodze 
nia.

— Miałeś swą dewizę?
— Tak. Dążyć z wiarą do zwy­

cięstwa.
— Określenie „wszystko, albo 

nic” nie dotyczyło ciebie?

Najlepsi sportowcy 
w swoich 

specjalnościach
Czołowy wioski dziennik 

sportowy „Gazzetta dello 
Sport” opublikował wyniki 
swej ankiety na najlepszych 
sportowców roku 1976 w posz­
czególnych dyscyplinach.

W lekkiej atletyce zwycię­
żył Kubańczyk Alberto Juan- 
torena przed Finem Lasse Vi 
renem. W piłce nożnej Franz 
Beckenbauer (RFN) przed Ho 
lendrem Johanem Cruyffem. 
W hokeju na lodzie Włady­
sław Tret jak (ZSRR) przed za 
wodowym graczem kanadyj­
skim Bobby Orrełn. W kolar­
stwie najlepsi okazali się pro­
fesjonaliści Belg Freddy Maer 
tens przed Włochem Fran­
cesco Moserem, podobnie by­
ło w boksie, gdzie triumfował 
Argentyńczyk Carlos Monzon 
przed Alfredo Escalerą (Por- 
toryko).

W gimnastyce miano naj­
lepszej przypadłe oczywiście 
Rumunce Nadii Comaneci 
przed Nelli Kim (ZSRR). W 
pływaniu triumfowała Korne­
lia Ender (NRD) przed Ame­
rykaninem Johnem Naberem.

W narciarstwie alpejskim 
zwyciężył Szwed Ingemar 
Stenmark nrzed Rosi Mitter- 
maier (RFN), a w koszykówce 
amerykański zawodowiec 
Scott May.

Niespodzianką jest przyzna­
nie pierwszeństwa w sporcie 
automobilowym Austriakowi 
Niki Landzie (startuje on na 
Ferrari), przed mistrzem świa 
ta Brytyjczykiem Jamesem 
Huntem. (PAP)

Wygrali
Morerod i Stenmark

W szwajcarskiej miejscowości 
Laax odbył się slalom specjalny 
mężczyzn, zaliczany do Pucharu 
Świata. Zwyciężył obrońca pu­
charu — Ingemar Stenmark 
(Szwecja), który zawdzięcza pierw 
sze miejsce doskonałemu prze jaz 
dowi w drugim biegu. Po pierw­
szym przejeżdzie Stenmark był 
na czwartym miejscu. Drugie 
miejsce wywalczył reprezentant 
Lichtensteinu — Paul Frommelt. 
a trzecie Walter Tresch (Szwaj­
caria).

Po siedmiu konkurencjach Pu 
charu Świata prowadzi Piero 
Gros (Włochy) — 62 pkt., przed 
Ingemarem Stenmarkiem (Szwe­
cja) — 54 pkt. i Heini Hemmi 
(Szwajcaria) — 53 pkt.

W klasyfikacji slalomu spec­
jalnego na pierwszym miejscu 
jest Radici — 33 pkt. przed G. 
Thoeni — 26 pkt. oraz Grosem ■—■■ 
23 pkt.

*
W zachodnioniemieckiej miej­

scowości Oberstaufen rozegrano 
w poniedziałek slalom specjalny 
kobiet zaliczany do Pucharu Świa 
ta. Zwyciężyła Lise-Marie More­
rod (Szwajcaria) przed Hanni 
Wenzel (Lichtenstein) i Patricją 
Emonet (Francja)'. Jest to już 
trzecie zwycięstwo Morerod od­
niesione w zawodach o Puchar 
Świata w tym sezonie. Dzięki te 
mu Morerod prowadzi w ogólnej 
klasyfikacji Pucharu Świata ma­
jąc 95 pkt. przed Brigitte Haber- 
satter-Totschnig — 93 pkt oraz 
Annemarie Moser-Proell (obie 
Austria. (PAP)

Takiej dewizy nie stosowałem. 
Tylko w sytuacjach kiedy a 
zwycięstwa trzeba było „przesko 
czyć samego siebie, decydowałem 
się na ryzyko, ale w P^yP ’̂ 
gdy opierało się ono na stabiliza 
Cji wysokiej formy. Nigdy nie 
byłem kaskaderem! Uważam, ze 
postępowałem słusznie.

_  jak przyjmowałeś porażki.
_  przeżywałem je głęboko. Na­

tychmiast analizowałem pizyczy- 
nv, szukając źródła niepowodze­
nia przede wszystkim w samym 
sobie. Kiedy się przegrywa ważne 
jest, aby pozostać dżentelmenem, 
nie zazdrościć rywalowi. Mogłem 
też dojść do wniosku, że pokonał 
mnie silniejszy, iż zwycięstwo - 
to przede wszystkim jego zasłu-

ci-
— Jak traktowałeś swych prze 

ciwników?
_ W większości byli to moi do­

brzy przyjaciele. Ostra rywaliza­
cja nie przekreślała naszych wza 
jemnych przyjaznych uczuć.

— Mimo podwójnego triumfu na 
mistrzostwach świata w Falun u- 
wieńczeniem twojej kariery wy­
da je się być zwycięstwo olimpij­
skie. Czy taka jest również twoja 
opinia?

— Dawno to zaplanowałem. Po­
zycja wyjściowa była jednak z 
niezawinionych przyczyn fatalna. 
Nawet nie wierzyłem, że pojadę 
do Innsbrucka. Kontuzja wskutek 
której obecnie przerywam karie­
rę, uczyniła mnie pesymistą. Póź 
niej przyszło czwarte miejsce na 
„Intersport Tournee” w Oberstdor 
fie. Pewniej poczułem się dopie­
ro na tydzień przed olimpiadą. 
Wtedy pomyślałem — „trzymaj 
nerwy na wodzy”...

— Kim byłbyś, gdybyś nie tra­
fił do narciarstwa?

— Być może szarym urzędni­
kiem z brzuszkiem. Na szczęście 
sport ukształtował mnie inaczej. 
I wojsko także. Tam nauczyłem 
się porządku i dyscypliny, czego 
wcześniej mi brakowało.

— Postanowiłeś studiować me­
dycynę, Nie mogłeś wybrać łat­
wiejszego kierunku?

— Oczywiście, ale medycyna in 
teresowała mnie. Poznałem 
wspaniałych lekarzy. Kiedy sam 
zostanę lekarzem z przyjemnością 
powrócę do swego klubu. (PAP)

Spotkanie
z Wojciechem Fibaktem
Bardzo miłą niespodziankę dla 

młodzieży akademickiej przygoto­
wali działacze Ośrodka Kultury 
Studenckiej „Od Nowa”. Wycho­
dząc naprzeciw olbrzymiemu za­
interesowaniu tenisem i osobą naj 
lepszego polskiego zawodnika w 
tej dyscyplinie, zorganizowali spot 
kanie z Wojciechem Fibakiem. Roz 
po-cznie się ono dzisiaj o godz. 29 
w lokalu „Od Nowy’ przy ul. 
Czerwonej Armii 80/82. (wił)

Hokej na lodzie

Kadra - Dynamo 5:4
Hokejowa kadra Polski rozegra­

ła w poniedziałek w Oświęcimiu 
kontrolne spotkanie z radziecką 
drużyną Dynamo Mińsk. Zwycię­
żyli Polacy 5:4 (1:2, 2:0, 2:2).

Bramki zdobyli: dla kadry — 
Jobczyk — 2 oraz Pokorski. Za­
bawa i Włodarczyk, a dla Dyna­
mo — Kasariew — 2 oraz Asta- 
pienko i Kriwonosow. (PAP)

W Innsbrucku
Bobak z nr 57

Padający śnieg uniemożliwił 
przeprowadzenie w Innsbrucku 
treningu przed trzecim konkur­
sem Turnieju Czterech Skoczni. 
Organizatorzy dokonali losowania 
kolejności startu w konkursie 
skoków, który odbędzie się 4 bm. 
Stanisław Bobak wystartuje z nr 
57, tuż przed Austriakiem Anto­
nem Innauerem. Jako przedostat 
ni, z nr 70, stanie na skoczni pro 
wadzący w turnieju po dwu kon 
kursach, reprezentant NRD Jo 
chen Danneberg. (PAP)

A klasa koszykarzy
Stella i Olimpia 

na czele
Zakończyła się pie 

rozgrywek o mistrzos 
koszykarzy, w który 
dział zespoły woj. 
I konińskiego. Celem 
wek jest wyłonienie 
ry będzie się ubiegał 
II ligi. Tabela półme 
wia się następująco: 
1. Stella Gniezno 
2. Olimpia Poznań 
3. Lech II
4. Zagłębie Konin
5. Orkan środa
6. Zjedn. Września 
7. AZS II
8. Warta II

rwsza runda 
>two A klasy 
eh biorą u- 
poznańskiego

tych rozgry 
zespołu, któ 
o awans do

tku przedsta

7 13 500:484
7 13 643:538 
7 12 615:440
7 U 671:565
7 10 510:593 jj 
7 9 475:6221
7 9 503:57 i
7 7 513:1^



Praca @ Nauka
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, przyjmie jakąkol­
wiek pracę wraz z miesz 
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10690g

Sprzedam jadalnię dębo­
wą rzeźbioną do komple 
tu zegar stojący. Mar­
chlewskiego 58 m. 17, od 
godz, 17—20. I0393g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1970, stan bar­
dzo dobry. Tel. 479-86, od 
godz. 12—18, oprócz dni 
świątecznych. 10794g

Sprzedam ogródek dział­
kowy, drewniana altana 
— Smochowice. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10759g.

Maszynopisania uczę. Pie 
przycka, al. Marcinków-- 
skiego 26 m. 26, II podwó 
rze, I piętro. 10684g
Korepetycji z biologii — 
udzielam. Maciejewska, 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 
_______ ______________ 9247g
Kupno 0 Sprzedaż
Kupię ławy sto^rskie. 
szlifierkę taśmową, tar- 
czówkę i frezarkę do dre 
wna, Jerzy Matuszak — 
Swarzędz, Sikorskiego 16, 
tel. 675. 1515p

Sprzedam 20 samic tchó­
rzofretki i 5 samców z 
klatkami oraz 2 jamniki 
długowłose, 7-miesięczne 
(„układane na farbę”). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10991g.
Sprzedam wózek austria 
cki „Knokin” — głęboki. 
Ul. Hutnicza 33, po godz.
19. 11352g

0 Samochody
Trabanta 601 — 1973 r. — 
sprzedam. Tel. 569-84 do 
17, po godz. 17, tel. 467-33. 

U347g

0 Lokale
Pilnie sprzedam własnoś­
ciowe M-3 na Grunwal­
dzie. Tel. 507-29, lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11342g.

© Nieruchomości
Pieczarkarnię 900 m», no­
wą, pod Warszawą, z du 
żą działką, pełne wypo­
sażenie, założona hodow­
la — sprzedam. Udostęp­
nię fachowe wiadomości. 
Pruszków, Ceglana 8 — 
Kupfer, tel. 58-65-73.

2929-K2

Zguby 0 Różne
W dniu 30. XII. 76 r. zagi 
nęła suczka rasy pekiń­
czyk, rudowłosa. Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, ul.
Ognik 33 m. 10. 11436g
Zaginęła papużka żółto­
zielona, rejon Sołacz. In­
formacje: tel. 41-17-17 —
po południu. 11431g

Dnia 29. XII. 76 r. przed 
południem, zaginął pudel 
czarny średni, z obrożą, 
smyczą, na Os. Piastow­
skim. Wiadomość: Łu­
czak, Os. Piastowskie 85 
m. 10, tel. 780-98. 11451g

Dnia 30. XII. 76 r., zgubi 
lam złoty pierścionek pa 
miątka rodzinna. Uczciwe 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11457g.

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07 — Hajdrych.

10922g

0 Matrymonialne
Magister poślubi wykształ 
ceną do łat 83. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10143g.
Panna 22-letnia, technik, 
z braku odpowiednich 
znajomości — pozna wy- 
sokięgo kawalera. Zdję­
cia mile widziane. Cel 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10612g,

z powodu zgonuz powodu śmierci 

syna Staszka

KOLEDZE

syna Stanisława

Dnia 1 stycznia 1977 roku zmarł

KOLEŻANCE

HELENIE KOLLAT
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy 
Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego.

tol. STANISŁAW PRZYBYLSKI 
nasz były długoletni, sumienny I wzorowy 

pracownik Działu Sieci — jubilat.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego w^spółczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. I. 1977 r. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu. 

3628-K 3

WEag?SŁ

tDnia 1 stycznia 1977 roku zmarł nagle r-' 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec teść

i dziadek, śp.

FELIKS KOSAKOWSKI 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 stycznia br. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Ułańska 2 m. 5.

W smutku pogrążana 
żona z rodziną

11472g

tDnia 31 grudnia 1976 r. zmarła 
chorobie, nasza najukochańsza 
ciowa i babcia, przeżywszy lat 77,

po ciężkiej 
mama, teś- 
śp.

ANNA BLOK
z domu Suffczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o gó^z. 14 
na cmentarzu komunalnym 1 na Powązkach w 
Warszawie.

W głębokim smutku pogrążana

3664-U3

x Dnia 30 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
i Sakramentami św., nasza ukochana siostra 

1 ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

ŁUCJA BŁASZCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1977 roku 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
/ W smutku pogrążona

tDnia 
kiej 
lat 84, 

i ciocia,

3605-U 3

30 grudnia 1976 r. po długiej i cięż- 
chorobie. zasnęła w Bogu przeżywszy 
nasza najukochańsza siostra, babcia 
śp.

FELICJA KONARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1977 r. 

- - - ------- *------ junikowskim.o godz. 9.15 na cmentarzu 
W głębokim

R O
Ul. Inżynierska 7 m. 4.

smutku pogrążona

3641-U3 
jbhhbhsek'-

j. Dnia 30 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa- 
T kramentami św., przeżywszy lat 79, nasz 

' ‘ teść, dziadek, pradziadekukochany mąż, ojciec, 
i wuj, śp.

FRANCISZEK GROCHOWALSKI
dnia 5 stycznia br. o go-Pogrzeb odbędzie się ------

dżinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Matejki 51 m. 11.

żona z rodziną

3645-U3

+ Dnia 31 grudnia 1976 r. zakończył swe pra- 
T cowite życie, przeżywszy lat 86, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek

STANISŁAW WAWRZYNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Gniezno, ul. Czerwonej Armii 57. 3634-’’

4- Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarła po długiej 
T i ciężkiej chorobie nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 77, śp.

STEFANIA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążana

Ul. Ratajczaka 31 m. 9.

RODZINA
3638-U3

Znalazcę czarnej aktów­
ki, proszę o zwrot doku­
mentów i ważnych pism, 
notatek i adresów.

11444g

ADAMOWI KOLLATOWI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
Zarząd, POP, Rada Zakładowa, 

Rada Spółdzielni i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 

w Poznaniu.
3630-K3

Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 64 nasz najukochańszy i najtroskliwszy 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

IGNACY HADYNIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 13.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go-
dżinie 12.45. U443g

tDnia 1 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu, po 
długiej i ciężkiej chorobie mój najdroższy, 
oddany i pełen poświęcenia mąż, kochany ojczu­

lek, teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wuj, 
przeżywszy lat 82, śp.

PAWEŁ PUPKA 
emeryt 

Zakładu Energetycznego Poznań.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 35 m. 3. 3666-U3

tDnia 1 stycznia 1977 roku zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek d pradziadek, prze­

żywszy lat 79, śp.

WALENTY DERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku

RODZIN

o godz. 9.50

pogrążona

Ul. Kasprzaka 4 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3667-U3

+ Dnia 30 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, 

śp.

WITOLD SELL
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br. o go-

dżinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA

Ul. Wawrzyniaka 9 m. 28.
twnMga

3662-U 3

tDnia 31 grudnia 1976 roku zmarł w wieku
82 lat nasz drogi mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

MICHAŁ MATERNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.40

na cmentarzu na
W

Ul. Rolna 68 m.

Cyklinowanic, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. Te 
lefon 67-34-40, po godz. 17 
— Łagodzki.

11175g

Panna 26-letnia, przystoj 
na, wykształcenie wyższe, 
materialnie niezależna — 
pozna w celu matrymo­
nialnym, kulturalnego ka 
walera o miłej prezencji, 
do lat 32. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9655g.

Rozwiedziona 26-letnia, 
pracownik fizyczny, nie­
zależna — pozna pana z 
mieszkaniem, dziecko ma 
łe mile widziane. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9762g._______________ —
Wdowiec samotny 63-let- 
ni, uczciwy — pozna pa­
nią szczupłą, prawdomów 
ną, uczciwą, do lat 60, 
możliwie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9793g.
-Dwóch panów samotnych 
bez nałogów, z mieszka­
niami, w Poznaniu (rozwie 
dziany 50-letni - bezdzie 
tny, wdowiec - emeryt), 
poślubią wdowy bezdziet 
ne, panie od 45 do 65 lat. 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9359g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 23 grudnia 
1976 r. zmarł nasz długoletni, ceniony pracownik

HENRYK SROCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy 

Zjednoczonych Zakładów Urządzeń Jądrowych

Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
w Poznaniu.

Junikowie. 
głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
9. 3643-U3

tDnia 31 grudnia 1976 r. zmarła na-sza droga 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA ANTONIAK
z domu Jasińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Czerwonak, ul. Gdyńska 90.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go-

dżinie 9.45. 3663-U3

tDn-ia 31 grudnia 1976 r. zasnął nagle w Bogu 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, 

przeżywszy lat 72, śp.

JAN PIETRUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążana

żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 172 m. 2. 3649-U3

u. Dnia 29 grudnia 1976 roku zmarł opatrzony 
T Sakramentami św., mój najukochańszy mą-,
niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI KANCIAK
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim.
dnia 5 bm. o godz. 11.55

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 66 m. 8. 3654-U 3

Rencistka 64-letnia, posła 
dająca nowe mieszkanie, 
poślubi rencistę do 70 lat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10544g.
Inżynier 30-letnI, przystoj 
ny, interesujący, 1S2 cm 
wzrostu, z braku znajo­
mości, pozna panią ład­
ną, zgrabną, chętnie na­
turalną brunetkę, do lat 
23. Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny, Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10180g. 
Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, 39-letnia, pra­
cująca, własne mieszka­
nie, materialnie niezależ­
na, niebrzydka, dobrego 
charakteru, uczciwa, po­
zna w celu matrymonial­
nym inteligentnego, ucz­
ciwego pana do lat 48. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10663g.

pozna

godz. 15—19. 113Wg

STASZKA KOLLATA

3672-K3

3671-K3

3668-U3

o godz. 11.50

pogrążone

rodzina

11508g

11499g

Kulturalna, dobrze sytu­
owana panna, ze średnim

Dyrekcja, wychowawcy wraz z uczniami 
oraz Komitet Rodzicielski 

przy Technikum Geodezyjno-Drogowym 
w Poznaniu.

wykształceniem

wujek, przeżyw­
szy lat 72, śp.

BOGDAN HENRYK STAWSKI
bm.

W głębokim s*itku

żona z dziećmi i

z domu Rabiega

bm. o godz. 11.55

córka z rodziną

3648-U3

TADEUSZ GRÓL

3669-U3

3642-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzicom Staszka serdeczne wyrazy współczu­
cia składają

ciężkich clerpie- 
w wieku lat 83. 
matka, teściowa

zmarła po długiej chorobie i 
niach, dnia 1 stycznia 1977 r. 
nasza kochana i troskliwa 
i babcia.

W żałobie pogrążona

Ul. Pasieka 17, 
dawniej ul. Stawna 8.

Z wielkim bólem żegnamy drogiego nam ucz­
nia i kolegę klasy maturalnej — geodezyjnej 
naszej szkoły —

W Zmarłym straciliśmy wzorowego ucznia 
i dobrze zapowiadającego się geodetę.

czony Olejami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek, brat, teść, szwagier i ’ ’

odpowiedniego kawalera, 
lat 33—38. najchętniej z 
mieszkaniem. Zdjęcia mi 
le widziane, zwrot i dy­
skrecja zapewniona. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10594g.
Panna, przystojna, posia­
dająca dom, rentę, ogród 
w Poznaniu — pozna pa 
na do lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10330>g.

362O-K3

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5,
z żalem zawiadamia, że 
roku zmarł nasz były 
i ceniony kolega

w dniu 31 grudnia 1976 
długoletni pracownik

ZYGMUNT NIEDRICH
Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczu­

cia Rodzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy.

+ Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 69 nasz uko­

chany tatuś, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK PLICH
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Leonarda 2 m. 6.

RODZINA

tDnia 31 grudnia 1976 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, brat, 

zięć, wujek i szwagier, śp.

EDWARD ABOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 6. I. 1977 r. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
Os. Plewiska, ul. Spółdzielcza 13 m. 1.

3639-U3

tDnia 2 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat i wujek

JAKUB KUBASINSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 1977 

roku o godz. 14.30 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Trzebiatowska 70.

+ Dnia 30 grudnia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 

najukochańszy mąż, drogi, niezapomniany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KIEŁBASINSKI
Pogrzeb odbył się dnia 

nie 13.30 na cmentarzu w
1 stycznia br. o godzi- 
Zabikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
3647-U 3

tDnia 30 grudnia 1976 r. zmarł, po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 54, mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, syn, teść 1 dziadek, śp.

ZYGMUNT SPRINGEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1977 r. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona * rodziną
Ul. Winogrady 47 m. 7.

+ Dnia 1 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach nasza wielkiej dobroci 

serca droga matka, babunia i prababunia, prze­
żywszy lat 83, śp.

z Urbańskich
ANNA JANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
córka i syn z rodziną

Os. Piastowskie 86.

+ Dnia 30 grudnia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, w wieku 44 lat, moja 

ukochańsza żona i mamusia, śp.

JOANNA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim,
W smutku pogrążony

mąż x dziećmi

Ul. Grochowska 94 m. 8.

2 wdowy: pracująca i ren 
cistka, własne mieszkanie, 
inteligentne, dobrego cha 
rakteru — poznają panów 
pod sześćdziesiątkę, kul­
turalnych, uczciwych. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10607g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — zapra 
sza na Bal Samotnych — 
8. I. 1977. Bilety do na­
bycia w biurze, już tylko 
dla panów. Bfuro czynne

tDnia 22 grudnia 1976 r. po pełnym poświę­
cenia dla nas życiu, zmarła nagle nasza naj­
ukochańsza, najdroższa żona, matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 73

KATARZYNA KOCHAŃSKA
z domu Oleszak

Pogrzeb odbył się dnia 24 grudnia 1976 r. na 
cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż x dziećmi

tDnia 1 stycznia 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze po długotrwałej chorobie, namasz-

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 
na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Grudzienlec 80 m. 11, 
dawniej Podhalańska 1.

STANISŁAWA WILCZYŃSKA

tDnia 1 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 59, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Dnia 30 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 41, 

moja ukochana żona, nasza droga mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

WANDA JUS

11462g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

___________ ____ __________________________ 3656-U 3

tz żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 grud­
nia 1976 r. zmarła w Peorii USA, nasza naj­

ukochańsza siostra, szwagierka i stryjenka, 
przeżywszy lat 47, śp.

z Dachterskich
ALEKSANDRA KURDI

W głębokim smutku pogrążany 
brat z żoną i rodziną

L Chełmińska 1. 11351g

W dniu 1 stycznia 1977 r. zmarł ukochany 
mąż, oj=iec, dziadek i teść

STANISŁAW STYPA
major w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godzi­
nie 11,30 na cmentatzu górczyńskim.

Strapiona 
żona z rodziną 

_____________________________11506*
3661-U3



STYCZEA

4
Wtorek

Eugeniusza, 
Tytusa

Słońce: 7.48—15.42

TEATRY 1

Dodatkowe zadania Zakładu Zadrzewień i Zieleni

Upiększanie miasta
OPERA — g. 19 , 

Zamkn.).
MUZYCZNY — 

wdówka”.
POLSKI — g. 19
NOWY — g. 19 „ 

gdy”.

,Aida” (przedst.

g. 19 „Wesoła

„Operetka”.
,Zabaw a jak ni-

KDF MUZA g. 12.30,
„Szczęki” (USA 15 1.), g. 18

15.30
.Prze

pruszam. czy tu biją?” (poi. 18 1.). 
g. 20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Impre 
za noworoczna dla dzieci; g. 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 
20 „Od siedmiu wzwyż”

15, 17.30, 
(USA 13

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 13.
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.)

GONG — g. 10. 12, 16, 18 „Syn” 
(fr. 15 1.), g. 20 „Francuski łącznik”

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Char 
ley Varrick” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Spa­
lony las” (rum. 15 1.), g. 16, 18, 20 
„Serafino” »(wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17, 20 „Nashyille”

MALTA — g. 16 „Filip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej” (RFN b.o.) 
g. 18, 20 „Szczęki” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ko­
chanka buntownika” (bułg. 18 1.), 
g. 17.30 „Pctop” cz. I i II (poi. 
b.o.).

OLIMPIA g. 14, 18 „Oj-
ciec chrzestny II” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Piraci na Pa 
cyiiku” cz. I (fr.-rum. b. o.), g. 
19 „Piosenka co koronę” (czech. 
b.o.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 „W 
pustyni i w puszczy” cz. II (poi.

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Niedorajda” (archiw. poi. b.o.), 
g. 20 „Doktor Francois Gailland” 
(fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30 „Z
podniesionym czole:

warta — g. 
12 1.). g. 12, 14, 
(fr. 18 1.).

WILDA — g. 
20.15 „Oddział”

10, 16
” (USA 15 1.) 
„Juna” (poi

18, 20 „Flic stery’

10 12.30, 15.30. 13. 
(USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Trzę­
sienie ziemi” (USA 15 1.).

zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwis 
rzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: interna. chirurgia.
laryngologia — ul. Mickiewicza Z 
okulistyka, neurologia — ul. Wal-
ki Młodych 7.

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul
20 tel. 66-00-66

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznycb — 

Podstacje:
tel. 099

po- 
pu-

32-12-61. Osiedle
Bukowa 1. 
Piastowskie

tel.
15.

tel. 722-24: ul. Ugory 18, tel 592-30
ul Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. tel 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny
Całą dobę 
dyżurują: 
psycholog 
z zakresu 
kur. czego, 
i chorób

. al Marcinkowskiego — 
lekarz psychiatra wzgl
Porady prawne głównie 
prawa rodzinnego, opi?- 
leczenia odwykowego 

społecznych, tel. 922-51
Apteki tylko dvźury nocne: Dą­

browskiego 140/142. Główna 53 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12. Kórnicka

Słowiańska. Starołęcka 13
Głogowska 107”09. al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 Olsztyński konc 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence- 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.40
Mazowiecka kapela Rosochy
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 Niezapomniane stroni 
ce — „Lalka” pow.; t0.40 Nowe na 
grania Asocjacji Ha^aw; 11.12 Mn 
zaika polskich melodii: 11.30 Rze­
szowskie propozycje muz.; 12.25 
Tańce ludowe różnych narodów: 
13 Gwiazdy piosenki frane. — M.
Mathiew; 
sprzedajemy,
Śpiewa 
do ork.

13.15 Produkujemy, 
kunujemy; 13.35 

rowsze”: 14 Od solisty
14.25 Rytmy młodych

Gośc’e naszych estrad; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki1 15.35 Żołnierski 
konc. życzeń; 16.11 Big-Bandy lat 
70; 16.35 Interserwis; 17 Rądioka- 
rier; 17.20 Problemy kultury fi­
zycznej: 17 30 Parada polskiej pi -
senki; 18 Muz. i Aktualn.:
Przeboje sprzed lat: 19.15

18.36 
Ork.

PR i TV w Łodzi; 19.40 Mistrzowie 
nastroju — 3. Reeves i S Bechet; 
20 05 NURT — „Praca jako war­
tość w światopoglądzie marksi­
stowskim i ideał egii socjalistycz­
nej”; 20.25 Fonc. Życzeń Miłośników 
Muz. Poważnej: 21.18 Muz. kalej­
doskop; 22.29 Dnety instrument.: 
3. Jarcsik i P Krłużny: 22.30 Biu­
ro Listów odpowiada: 22.40 Mini- 
recśtal 3. Grunwalda; 23 10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 „Jam 
sess’on”.

Wiadomości: o 01. 1, 2, 3. 4. 5, 8, 
9, 10, 12.05. 15. 16, 19, 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 
moje osiedle”: 9 Muz. 
pozytorów Szkoły
skiej; 9.40 Dla przedszkoli 
karz wie lepiej” — słuch.;

„Mój dom, 
ork. kom- 

Mannheim-
: „Le- 
10 Kto

się z czego 
da Camera
skich;
Skrzynka

11

śmieje; 10.30 Musica 
klasyków wiedeń- 

Styl brillant: 11.25 
poszukiwań’a rodzin

PCK; 11.40 Od Tatr do Bałtyku — 
Wielkopolska; 12 0" Czas dobrych 
gnsnodarzp’: 12.25 „I t^k cdo-
wink tracił na nsn” — fragment 
ks’ażki K. lorerza; 12.45 Konc.
muz. operowej; 18 Dla kl. III i IV 
(wych. muz.): „Odgadnij z na-

Z STRONA

kontynuowane także zimą
Zima tylko pozornie nie 

sprzyja upiększaniu mia 
sta. Obecny okres, dopó­

ki temperatura raptownie nie 
spada, doskonale nadajc się 
m. in. do sadzenia drzew. Z 
powodzeniem też można budo­
wać na terenach zielonych 
drogi spacerowe, wykonywać 
architekturę ogrodową i wie­
le innych prac związanych z 
estetyką miasta.

nictwo szkółkarskie. Te dwa 
przedsiębiorstwa, współdziała­
jące ze sobą na co dzień, słu-
żą jednemu celowi
większaniu terenów zielonych. 
Współpraca ta. bo zakład np. 
wspomaga MPZ swoim sprzę­
tem, przynosi pożytek miastu.
Nieustannym zaś 
ZZiZ jest tworzenie 
obszarów zielonych

dążeniem 
nowych

W

Dla załogi Zakładu 
wień i Zieleni Ligi 
Przyrody ubiegły rok 
jątkowo pracowity.

Zadrze- 
Ochrony 
był wy- 
Zadania

efektowniej szej oprawie

wartości 35.5 min zł były o 1.5 
min zł większe, niż w 1975 r. 
Mimo to na początku grudnia 
ubr. pracownicy zakładu za­
meldowali o zrealizowaniu 
olanu. Do końca 1976 r. dodat­
kowo wykonali roboty warto­
ści około 1.3 min zł. Najlepszy 
to więc dowód., że zima wcale 
nie zmniejsza tempa robót.

Zakład poznański — z 16- 
letnim stażem — należy do 
tych zakładów, które z inicja­
tywy Zarzadu Głównego Ligi 
Ochrony Przyrody pierwsze 
zaczęły powstawać w kraju. 
Jest [eh obecnie osiem. W cią­
gu kilkunastoletniej działalno­
ści zakład w Poznaniu wyspe­
cjalizował się w budowie i 
urządzaniu terenów zielonych. 
"Wielu pracowników ma wyso­
kie kwalifikacje, zwłaszcza z 
zakresu ogrodnictwa. Do nich 
należą m. in.: Czesław Banie- 
wicz, Henryk Cieplik, Antoni 
Janas, Marian Gniewowski, 
Maria Chałaidziak, Przemy­
sław Kriger. Krystyna Roszak 
i Jan Skarupa.

Zakład, jaiko wykonawca, 
świadczy swoje usługi głów­
nie na rzecz przedsiębiorstw. 
Przyczynia się zatem do upięk­
szania wolnych obszarów wo­
kół obiektów przemysłowych. 
Wiele prac realizuje też dla 
samego miasta. Zajmuje się 
bowiem obsadzaniem drzewa­
mi poboczy nowych tras, bu­
duje drogi spacerowe i ścieżki 
w powstającym na Białej Gó­
rze Ogrodzie Zoologicznym. 
Tutaj sadd drzewa i krzewy 
oraz zakłada rabaty kwiatowe.

Głównym dostawcą materia­
łu roślinnego dla zakładu jest 
Miejskie Przedsiębiorstwo Zie 
leni, posiadające własne ogrod

równie gustowną architekturą 
ogrodową (ozdobne murki, 
pergole itp.) Dzięki temu pięk­
nieją niezabudowane miejsca 
na terenach różnych przedsię-
biiorstw i instytucji. W 
zaziel eń i ono otoczenia 
trafostacji w Poznaniu, 
prac wyfconano także 
boniu.

19 75 r. 
wielu 

Szereg 
w Lu-

po-

coraz 
i z

Usługi ze znakiem solidności

W szwalni.
Fot. — H. Kamza

Nie tylko mieszkańcy 
ubierają się w Zakładzie 
Odzieżowych Spółdzielni

Wielu posiadaczy amator­
skich praw jazdy nie ma­

jących jeszcze samochodów, z 
czasem zapomina zdobyte na 
kursach wiadomości teoretyczne 
i umiejętności praktyczne. Chcąc 
im pomóc w podniesieniu kwa.i- 
fikacji, Zespół Szkół Chemicz­
nych i Koło Automobilklubu 
Wielkopolskiego przy poznań­
skim „Stomilu" organizuje do­
szkalanie kierowców. Kursy roz- 
poczną się jeszcze w bieżącym 
miesiącu.

ODPOWIADAMY
J. Szp., ul. Prusa. Smażona

wątróbka nie będzie twarda, je­
żeli posoli ją Fani dopiero przed 
podaniem na stół. (4582)

Zofia St. — Okna zimą nie bę­
dą zamarzały, jeżeli przetrze się 
ie denaturatem z dodatkiem kil­
ku kropli gliceryny. (4596)

Piotr II., ul. Kasprzaka.
Główna Komisja Arbitrażowa ma 
swoją siedzibę w Warszawie, ul. 
Nowy Świat 18/20. (4428)

Piasecka. Radzimy
zwrócić się do Muzeum Instru­
mentów Muzycznych w Poznaniu 
przy Starym Rynku. Tam ocenią, 
czy skrzypce istotnie są cenne.

(4492)

mi”; 13.20 Konc. muz. operowej; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Portu­
galia śpiewa; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Sławne dwudziesto­
wieczne kwartety; 15 Program dia 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Śpiewają Wro 
cławskie Skowronki Radiowe — 
dyr. E. Kajdasz; 16.10 Ze stolecz 
nej estrady; 16.25 Mel. z musicali; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio 
express; 17 W. Kiilar: Kwintet na
instrumenty dete
szej 
holu”

ręki”
; 17.20 „Z pierw 
.Przyczepieni do

fragm. książki J. Gro-
dz;ńskiego; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 Na każ­
de pytanie odpowiedź — mag. mu 
zyczny; 18.40 Śladem inwestowa­
nych miliardów; 19 Podróże muz 
po kraju; 19.30 „Medaliony” An­
drzej Stopka — mag. literacki; 
20.30 Nowości styczniowe Teatru 
PR; 21 Ze świata opery; 21.50 Co
piszą muzyce?; 22.10 Radiowy
Tygodnik Kulturalny; 22.50 Z naj 
cenniejszych kart muzyki pol­
skiej; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Z najcenniejszych kart mu-
zyki polskiej Motety i pieśni
Wacława z Szamotuł.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 68,18 MHz — 
przerwa konserwacyjna od godz. 
7.45—14.25.

Wildy 
Usług 
Inwa-

Na rok bieżący zapotrze-bo- 
wanie na zagospodawwanie 
terenów zgłosiły tafcie zakłady, 
jak „Telkom-Teletra”. Poz­
nańska Fabryka Łożysk Tocz­
nych i „Centra”. Ale portfel 
zleceń Zakładu Zadrzewień 
i Zieleni jeet jeszcze otwarty. 
Jeśli więc jakieś przedsiębior­
stwo pragnie skorzystać z je­
go usług powinno to uczynić 
zawczasu.

W Zakładzie Zadrzewień i 
Zieleni stale poszukuje się 
możliwości stosowania coraz 
lepszych j ładniejszych mate­
riałów. Ostatnio we Wrocła­
wiu zainteresowano się drob­
nym tłuczniem granitowym, 
który doskonale zastępuje as­
falt lub żwir. Ow tłuczeń (w 
jasnym kolorze) przepuszcza 
wodę, tak że w alejkach par­
kowych podczas deszczu nie 
tworzą się kałuże. Może więc 
i w Poznaniu niektóre ścieżki 
ria terenach zielonych pokry­
je praktyczny, a zarazem ład­
ny. materiał budowlany.

Ze względu na rodzaj wy- 
kmvwanych zadań. załoga 
ZZiZ latem ozy zimą, zawsze 
pracuje na powietrzu. Warun­
ki nie do pozazdroszczenia, 
tvm bardziej, że baza zakładu 
przy ul. Podwale składa się ze 
starych pomieszczeń j bara­
kowozów. Zimno w nich, bo 
nie ma możliwości należytego 
ich ogrzewania. Jest jednak 
nadzieja, że w najbliższej 
przyszłości poprawią się wa­
runki pracy, m. in. w war- 

. sztatach oraz socjalne. Rude­
ry z ul. Podwale muszą znik­
nąć. Wobec tego przy ul. Ma­
jakowskiego wyznaczono te­
ren pod budowę nowej bazy 
dla ZZiZ. Projekt opracowuje 
Biuro Projektów Budownic­
twa Komunalnego. W tym ro­
ku. systemem gospodarczym, 
mają się rozpocząć prace przy 
wznoszeniu nowego zakładu. 
Realizacja tego zamierzenia 
umożliwi także rozwój ZZiZ. 
Obecnie brak jest miejsca na 
jakąkolwiek rozbudowę. Baza 
przy ul. Majakowskiego roz- 
'wiąże dotychczasowe trudno­
ści, wówczas też będzie moż­
na przyjmować jeszcze więcej 
zleceń z zakresu budowy no­
wych terenów zielonych, (an)

lidów im. XX-!ecia PRL. Do war 
szfetów spółdzielczych przy ul. 
Kosińskiego trafiają również kli­
enci z innych dzielnic Poznania.

Szgje się tu płaszcze i ubra­
nia, a także wykonuje odzież ze 
skóry. Wiele usług jest świad­
czonych dla zakładów pracy —

Prztyczek

Dla kogo
taksózuka?

^1 torek, 28 grudnia ubr., 
godzina 18.05, ul. 

Czerwonej Armii, w pobli­
żu ul. Garncarskiej. Z tak 
sówki (nr boczny 1863) wy 
siada młody człowiek. Obła 
dowana zakupami, z dziec 
kiem, próbuję wsiąść do 
wolnej taksóicki. Jej wła­
ściciel, kiedy dowiaduje się, 
że jadę na WinogradAj, ka­
tegorycznie stusierdza, że

■,m nie pojedzie.
— Dlaczego? — ■pytam.
— To nie pani interes.
— Zobowiązany jest pan 

jechać zgodnie z moim ży-
czeniem próbuję prze­
konać wygodnickiego kie­
rowcę. — Przecież taksów­
ka to forma usług dla lud 
naści.

Moje wywody nie na żar 
ty zdenerwowały taksówka 
rza. Nawet wyszedł z „Fia 
ta”, by mnie uświadomić, 
że po pierwsze — jestem 
nienormalna, bo o trasie 
decyduje on, a ja mogę rzą 
dzić w kuchni; po drugie 
— dokładnie sprecyzował, 
której części ciała mam 
mu nie zawracać.

Niezależnie od stanowi­
ska, które w tej sprawie 
zajmie pracodawca właści­
ciela taksówki nr 1863, 
chętnie prześlę mu skróco­
ny kurs sanoir vivre’u.

(bg)

18.45 Blues wczoraj i dziś; 
Książka tygodnia " —
ski: „Młody poeta na

19.15
Buczków 
zamku”; 
„Cyrulik 
w dziel 

pow.; 20

19.35 Opera— G. Rossini: 
sewilski”; 19.50 „Śmierć 
nicy St. Pauli” — ode. 
Mini-max — czyli minimum słów,
maksimum muzyki; 20.40 „Galo­
pem przez świat” — o twórczości 
W. Aksionowa; 21.05 Wielki pia­
nista — W. Horowitz; 22.08 Śpiewa 
M. Rodowicz; 22.15 Stare roman­
se rosyjskie — śpiewa K. Kraw­
czyk; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje T. Lipowska; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Gra Z. Namysłow­
ski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 17,
19.30. 22.

PROGRAM IV: 
konserwacyjna

8.05—14 Przerwa

MHz

skiej;
„Gest

nadajnika
14.25 Parnasik; 14.55

69,74 
..Nar

— fragm. pow. Z. Nałkow- 
15.20 Rep. literacki pt. 
bezimienny”; 15.30 „Maty-

siakowie”; 16.05 Ś. Prokofiew: 
l Konc. Des-dur; 16.20 „Wszechni 
ca rodzinna”; 16.40 Z cyklu: „Po
stawy i 
express;

działanie”; 16.50 Radio-
17 Instrument, przeboje

TEŁEWiZJA 1

PROGRAM I: 6
Średnia — Fizyka
tacja”; 6.30 TTR

R-TV Szkoła 
L 8 „Grawi- 
— Hodowla

PROGRAM III; 8.05—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Słynne symfo 
nie romantyczne; 15.10 „Szkolny 
dzień” zespołu Centle Giant; 15.30 
1:1 — o sporcie rozmawiają B. 
Tomaszewski i S. Wysocki; 15.45 
Fantazja elektryczna: 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Kato­
wickie Big-Bandy; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Style i tendencje; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;

polskich piosenek; 17.15 Komen­
tarz W. Goszczyńskiego; 17.25 
„Przechadzki po Poznaniu”; 18.10 
Śpiewa Pozn. Chór Chłopięcy nod 
dyr. J. Kurczewskiego; 18.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
W trosce o słowo i treść — „Jak 
cie słyszą tak cię piszą” — o spo 
sobach zwracania się do rozmów­
cy; 19 Radiowo-Telewizyjna śzko 
ła Średnia dla Pracujących (jeż. 
polski): „Poezja legionowa”; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 L. Erhard — 
płyty ze Szwecji; 20.30 Wiedeń-
skie echa muz.:
del Kantata

21.15 J. F. Haen- 
włeska: „Delirio

amoroso”; 21.55 Utwory forten. F.
Schuberta; 22.15 Impresje jazzo-

Wiadomości: 8, 16.

to odzież ochronna i robocza, 
kombinezony craz fartuchy. Prze 
ciętna miesięczna wartość usług 
przekracza pół miliona złotych. 
Jest to wiele, jeżeli zważyć, że 
75 procent załogi stanowią in­
walidzi, nierzadko o ograniczo­
nej swobodzie ruchowej kończyn. 
Stanowiska pracy sa przustoso- 
wywene indywidualnie dh każ­
dego. Szczególna froska zakładu 
o oracowników wyraża się nie 
tylko poważnymi kwotami świad 
czonymi z funduszu socjalnego, 
cle również słała pomocą i cpie 
ką lekarską. (za)

Ożywioną działalność prowa 
dzi koło emerytów i ren­

cistów przy Wojewódzkiej Usłu 
gowej Spółdzielni Pracy; jego 30 
członków nie czuje się dzięki te 
mu samotnymi. Przy wydatnej 
pomocy dyrekcji i Rady Zakłado 
wej urządza się dla nich spotka 
nia, wycieczki, imprezy rozryw­
kowe, wieczory klubowe, (bop)

Ruch w porcie 
na Garbarach

W Pozmńskiem
Nowe godziny pracy

administracji
Zarządzeniem Wojewody 

Poznańskiego zmieniono od 
nowego roku godziny pracy 
terenowych urzędów organów 

■ administracji państwowej. 
Zmiany dotyczą wszystkich 
urzędów: wojewódzkiego, miej 
skich, miejsko-gminnych i 
gminnych w Poznańskiem

Ustalono następujące godzi­
ny rozpoczynania i kończenia

Przedłuża się sezon żeglu­
gowy na Warcie, gdyż stan 
wody jest dość wysoki i nie 
ma pokrywy lodowej. Ożywio 
ny ruch panuje więc w po­
znańskim porcie rzecznym na 
Garbarach, gdzie mimo chło­
du nie słabnie tempo prac wy 
^dunkowych. Opróżnia się cu 
mujące barki, które w ostat­
nim czasie przypłynęły do Po 
znania. Dzisiaj rozpocznie się 
wyładunek rudy z trzech ba­
rek. Przywiozły ją ze Swinouj 
ścia dla Huty „Kraków” do­
kąd z Poznania przetranspor­
towana zostanie koleją. Barki 
te zaś pozostaną w porcie.

W najbliższych dniach ocze

pracy w urzędach: od 3 
nia do 30 listopada br. 
niedziałki od godz. 7.45
w soboty od 
zastałe dni 
7.45 do 15;
końca roku

7.45 do 13 i 
tygodnia

stycz- 
w po- 
do 17, 
w po- 
— od

od 1 grudnia do
zaś w penie-

działki od godz. 8 do 17, w so­
boty od 8 do 13 i w pozostałe 
dni tygodnia — od 8 do 15

(na)

Krytycznym okiem

zwierząt — 1. 12 „Zasady normo­
wania i dawkowania pasz dla 
zwierząt”; 9 — Język polski — ki. 
VI „Anielka” B. Prusa; 10 — Dla 
szkół: „Nasze miasteczko ruchu”
— z cyklu 
ne”; 11.30 
ode. 15 ,

Czerwone, żółte, zielo- 
- „Wojna i pokój”

,,Moskwa’
prod. ang. (kol.) 
Matematyka — 
i nierówności

” — film ser. 
13.45 — TTR —

45 „Równania 
trygonometrycz-

ne”; 14.30 — TTR — Uprawa ro­
ślin — 1. 37 „Uprawa strączkowych

16.30
mieszankach poplcnach”;

Dziennik (kol.); 16.40
„Obiektyw”; 17 — Studio Telewi­
zji Młodych; 17.50 — „Świat i Pol­
ska” (kol.); 18 25 — Studio Sport 
— Sprawozdanie z Turnieju Czte­
rech Skoczni (kol.): 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla
młodzieży; 19.30
dziennikiem (kol.); 20.40

Wieczór
Zby-

szek” — polski film fab.; 22.10 — 
Retroinspekcja — czyli stare i no 
we nomysły Jan?' Kociniaka; 22.59 
— Dziennik (ko!.).

PROGRAM II: 16.50 — Teatr Te­
lewizji „Wieczór trzech króli” 
— Williama Szekspira (powt.): 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program
dla młodzieży; 19.30 
dziennikiem (kol.);
rek melomana ■ 
cha”; 21.35 — „ 
film dok. prod.
— ,.24 godziny'

20.40
Wieczór z

Wto-
— „Jak grać Ba- 
,Bliżej gwiazd” — 
ZSRR (kol.): 21.55

„Droga do Tipperary’ 
pred. rum. (kol.).

22.05 — 
— film

kuje 
nych 
mają 
oraz

s'ę przypłynięcia kolej - 
barek. Przywieźć one 
następną partię rudy 

węgiel, (bop)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada nc godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 20.30.

Platynowy lok za 12 złotych
Lubię wy próbo wy wać no­

wości kosmetyczne. To­
też kiedy fryzjerka w 

spółdzielczym zakładzie oznaj 
miła mi, że do układania wło 
sów zabroniono używać piwa, 
a na jego miejsce wprowadzo 
no jugosłowiański środek Eho

itd.). Tymczasem zakła-

ton 98, nie oponowałam.
Wprawdzie, w którymś z nu­
merów „Kobiety i Życia” wy 
czytałam, że paryscy fryzje­
rzy jako rewelacyjne nowości 
wprowadzają do mycia wlo-

dach Spółdzielni Pracy Fry­
zjersko - Kosmetycznej znaj­
duje się wyłącznie kolor srebr 
ny, którym się packa włosy 
czarne, rude i blond. Cena za 
użycie owego preparatu jest 
znormalizowana — zawsze 12 
zł, zaś fryzjerki kropią nim 
włosy według własnego uzna-
nia raz bardziej obficie,
raz mniej. Czy nie należałoby 
wprowadzić miarki dozuj ą-

sów zioła, 
piwo, lecz 
maczyłam, 
cuzi mają

a do ich układania 
zaraz sobie wytłu- 
że zapewne Fran- 
piwa w nadmiarze.

Pomijając fakt, że skropie­
nie włosów piwem wliczone 
było w ogólny koszt fryzury, 
ochoczo zgodziłam się na Eho 
ton-98 za złotych polskich 12. 
Reklama fioletowego płynu 
była tak zachęcająca, że zapła 
ciłabym i więcej. Po ułożeniu 
fryzury okazało się, że dwie 
trzecie moich włosów ma ko­
lor platynowy (od wieków 
niemodny!), a jedna trzecia 
własny. Nie trudno sobie wy­
obrazić moje samopoczucie i 
życzenia, siane pod adresem 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko- 
Kosmetycznej w Poznaniu. 
Pod ten sam adres kieruję py 
tanie. Dlaczego zamiast piwa 
nie wprowadzono oprócz Eho- 
tonu 93 innych, tańszych śród
ków utrwalających fryzurę, 
ich ’ ' ‘ ’wybór
klientkom?

pozostawiając

Do opakowania Ehotonu — 
98 dołączona jest instrukcja 
objaśniająca, który jego ko­
lor (oznaczony numerami) do 
brać do odpowiedniego koloru 
włosów (np. nr 55, mahoń, d’a 
ciemniejszych brązowych wło 
sów, 73 — orzech laskowy dla
średnio ciemnoblond oraz
jasnych brązowych włosów

cej?
Od 

bym 
cje:

tejże Spółdzielni chciała 
także uzyskać informa- 
po co wprowadzono w

podległych jej zakładach środ­
ki dezynfekujące? Nie zauwa 
żyłam, aby kiedykolwiek (a 
regularnie odwiedzam zakła­
dy fryzjerskie i to w różnych 
punktach miasta), ich używa­
no. Co najwyżej, oczyszcza się 
grzebień o fartuch. Jedyny 
znany mi zakład fryzjerski, 
w którym inną szczotką roz­
czesuje się włosy przed i po 
myciu — mieści się w hotelu 
„Wielkopolskim”. Tam też 
czyste są wszystkie akcesoria, 
łącznie z ręcznikami.

O modnym i fachowym o- 
strzyżeniu włosów nie śmiem 
marzyć. Chociaż czasem korci 
mnie pytanie, dlaczego mono­
pol w tym zakresie mają trzy 
lub cztery prywatne zakłady 
w półmilionowym mieście? 
Kiedy w spółdzielczym zakła­
dzie proszę o gładką fryzurę, 
czesaną przy pomocy szczotki, 
często słyszę — nic mamy od­
powiednich szczotek, lokó­
wek, nie czeszemy, takich fry 
zur. Być może trafiam na nie 
douczone bądź mało ambitne 
pracownice, bo wierzyć mi się 
nie chce, aby Spółdzielnia Pra 
cy Fryzjersko - Kosmetyczna 
w Poznaniu nie szkol Pa swo­
ich pracowników, (bg)GŁOS - 4 I 1977


